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pA . 
Ostrzeżenie. 
Kraków, 10 lutego. 
Polska porozbiorowa opłaciła drogo nankę, 
z której nie korzystać, byłoby co najmniej 
wielką niedorzecznością ze strony obecnych 
Jej pokoleń, Okupiliśmy bolesnemi stratami 
owe wieczne oglądanie się, w sprawach nie- 
podległości Polski, na interwencyę dyplomacyi 
europejskiej, a w dalszym ciągu wyciąganie 
własuą ręką kasztanów z ognia... na cudzy ra 
chunek, Więc dzisiaj, gdy jedno z mocarstw 
rozbiorowych zaangażowane będzie, i to w spo- 
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Listów nietramkowanych 


nów, w tym wypadku politykuje na chłodno i 
wzywa ludność polską w zaborze rosyjskim, 
aby wstrzymała się „od wszelkiej 
agitacyi powstańczej, od wszelkich 
lekkomyślnych wystąpień“. 

Może ta admonicya jest w tej chwili bez- 
przedmiotową, nie przypuszczamy bowiem, aby 
nierozważna agitacya wziąć tam mogła górę 
nad rozumem, wyszkolonym w ciężkich zapa- 
sach z rządem rosyjskim; lepiej jednak z ja- 
sno określoną opinią polityczną i narodową 
wyprzedzić wypadki, niż spóźniwszy się z nią, 
prostować to, czego nieraz odrobić już nie mo- 


sób berdzo poważny, na dalekim wschodzie, z; żDa. 


góry nietylko przewidzianą, lecz i rozstrzygnię- 
tą musi być dla uas kwestya: jakie la- 


ćmość polska wogóle, a w zaborze ro- | 


syjskim w szczególności, zająć ma stano- 
wisko wobec wojny rosyjsko-japoń- 
skiej? 

Bardzo trafnie stanowisko to określił autor 
zamieszczonej wczoraj w naszem piśmie „po- 
gadanki* politycznej. Wynika z niej to jedno, 
że jakiekolwiek, czynne angażowanie się opinii 
publicznej polskiej za Rosyą, lub przeciwko 
niej, byłoby w tym wypadku, bezcelowem. — 
A jaż wprost zbrodnią byłoby zapuszczanie się 
w jakąś czynną akcyę powstańczą w 
zaborze resyjskim w tem przewidywaniu, że 
Rosyn skoncentrować musi swoje siły na da- 
lekim wschodzie i bezsilną będzia u siebie w 
demu. 

Niebezpieczeństwo takie nawet, wedle rela- 
cyi lwowskiego organu wszechpolskiego, nie 
jest pozbawione podstawy. „Z poważnych kół 
w Królestwie — pisze „Słowo Polskie“ — do- 
noszą nam, że w kilka miejscowościach ja- 
cyś nieznani ludzie puszczają mię- 
dzy chłopów hasło, ażeby, korzysta- 
jJąęc' z wojny z Japonią, zabrać się 
do Moskali. Niedorzeczne to hasło może 
znaleść tu i ówdzie posłach i wywołać miej- 
scówe zaburzenia, bo o wywołaniu jakiegoś 
poważniejszego ruchu niema mowy. Takie za- 
burzenia nie mają żadnego określonego celu. 
a spowodowałyby surowe represye". 

„Nie posądzamy — pisze dalej organ wszech- 
polski — żadnego z rewolucyjnych stronnictw 
polskich o agitacyę w celu wywołania rozru- 
chów w Królestwie. Ale w każdem społeczeń- 
stwie, a tem bardziej w naszem, znajduje s'e 
spora liczva niepoczytaluych politycznie ludzi, 
kęórych łatwo skłonić do nejniedorzeczniejszej 


| 


Pierwsza bitwa. 


Jakkolwiek urzędownie jeszcze nie wypo- 
wiedziana, wojna na wschodzie Azyi rozpo- 
częła się już na dobre, a rozpoczęła się śmia- 
łym atakiem i znacznym sukcesem 
wojennym Japonii. Po bardzo skatecz- 
nym zamachu torpedowców japońskich na krą- 
żowniki rosyjskie, nastąpiło bombardo- 
wanie Portu Artura przez silną 
eskadrę japońską. i 

Wiadomości o tych dwóch pierwszych star- 
ciach nie są jeszcze tak Ścisłe i dokiadne, iż- 
by można w tej chwili sobie wyrobić zdanie 
o sytnacyi, jaką wytworzyły. Jak we wszy- 
stkich dawniejszych wojnach Rosyi, zachodzą 
i teraz pewne sprzeczności między doniesie- 
niami ze źródeł rosyjskich i relacyami ze źródeł 
innych, bezstronnych. Zdaje się nawet, że ów 
tradycyjny „jedyny kozak”, którym Rosya zwy- 
kle okapywała swe zwycięstwa lub przypłacała 
swoje klęski, znów odżyje, lub ewentnałnie, 
ponieważ wojna toczy się na morzu, zamieni 
się na „jedynego marynarza“. Charakter tego 
rodzaju wieści rosyjskich ma już depesza, 
którą przez Petersburg rozesłała „Asosiated 
Press“, a według której przy ataku japońskim 
na Port Artur, zatonąć miało 11 okrętów ja- 
pońskich, jeden rosyjski, a zginąć tylko sie- 
dmiu ludzi, Bezpodstawność tej wiadomości — 
wykazują jaż wprawdzie inne także ro 
syjskie doniesienia, nie ulega jednakże wątpli- 
wości, że tego rodzaju „depesze“ pojawiać się 
będą często jeszcze. | 

Z innych, nawet urzędowych rosyjskich do- 
niesień wynika, że flota japońska nietylko 
wcale nie poniosła znaczniejszego szwanku, 


akcyi Ña szkodę swego narodu. Tym gpolity- lecz przeciwnie zadała wprost kięzkę focie 
kom. czy raczej agentom angielski m, | rosyjskiej. 


którzy pieniężnie zasilają rewolacyonistów ro- 
syjskich. mogła przyjść do głowy myš! zasza- 
chowania Rosyi w jednym jeszcze punkcie i 
skorzystać z nastroju, panującego wśród iudu 
w Królestwie. Nie trzeba się jadnsk łudzić, 
że rządowi angielskiemu łab komukolwiek cho: 
dzić może © poważne wysunięcie sprawy pol- 
skiej. Gdyby o to chodziło, znaleźliby zainte- 
resowani inne. odpowiedniejsze sposoby we- 
zwania społeczeństwa polskiego do czynnego 
wystąpienia. Agitacya pokątna, o której kore- 
spondenci nasi wspominają, gdyby doprowa- 
dzita do rozruchów ludowych lab pablicznych, 
wrogich Rosyi manifestacyj, ściągnętaby na jej 
narzędzia | na całe społeczeństwo surowe prze 
śladowania*. 

Organ wszechpolski, zazwyczaj tak krewki 


w wysnuwanin zbyt daleko sięgających pla- okręty rosyjskie przyjęły torpedowce japoń- 


Z WYSTAWY 
Tow. Sztuk Pięknych. 


Po dłuższej przerwie, spowodowanej wystawą 
Towarzystwa „Sztuką“, zaroiło się znowu od 
nowych płócien w nowym salonie przy placu 
Szczepańskim. Znaleźliśmy się znowu w towa- 
rzystwie dawnych znajomych, którzy oddawna 
zdobyli prawo obywatelstwa na wystawach To- 
warzystwa — przybyło także kilku debiutan- 
tów. którzy po raz pierwszy stanęli do współ- 
zawodnictwa ze starszymi kolegami po pędzlu. 

To współzawodnictwo młudych ze starymi 
jest w dziedzinie sztuki, podobnie jak we wszy- 
stkich przejawach życia kulturalnego, wyra- 
zem żywotności pnia, z któsego wykwita i 
czerpie soki nasza sztuka rodzima. Jeżeli w 
produkcyi lat ostatnich starszego pokolenia 
zauważyć się daje pewien zastój, pewne omdle- 
nie twórczości, to z drugiej strony bezsprze- 
cznie pocieszającym jest ten nieustający do- 
pływ nowych pracowników, idących po cierni- 
siej mieudeptanej ścieżce w twardą służbę 
szinki i ujmnjących w swe młode ręce wątek 
rodzinnej twórczości malarskiej, A choć kie- 
ranek. reprezentowany przez więzszość mło- 
dych, pod wielu wzgłędami nie zadowalnia 
ogólu, który nie wyzbył się wygórowanych wy- 
magañ, do jakich nas przyzwyczaiły tradycye 
najświetniejszego rozkwitu sztuki malarskiej 
z doby Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Gie- 
rymskiego, Pruszkowskiego, Chełmońskiego, J. 
Kossaka i tyla innych geniainych przedstawi- 
cieli sztuki polskiej, to przecież pocieszać się 
można. że dzisiejsze obniżenia się twórczości 
miodych, rozmieniających talenia na drobną 
zdawkową monetę, jest okresem przejściowym, 
okresem wypoczynku po wielkich wysiłkach 
poprzedników. Jost to jakby rach falisty, kre- 
śiący swe drogi wzniesieniami i spadkami linij 
zachowującej przecież w ciągłości rozwoja swój 
aacendentalny kieranek. 

Wykładnikiem prodakcyi 


najnowszej jest 


Wezcrajsza depesza admirała Aleksiejewa o 
zamachu=torpedowców japońskich na krążo- 
wniki rosyjskie, nie zawierała najmniejszych 
danych o rozmiarach szkody, jaką to pancer 
niki poniosły. Niemniej zagadkowo brzmi dzi- 
siejsze doniesienie admirała rosyjskiego. Do- 
nosi on mianowicie, że wszystkie trzy, uszko- 
dzone przy tym zamachu krążowniki rosyjskie, 
trzymają się jeszcze na wodzie i że 
kotły i maszyny nie są uszkodzone. „Po eks- 
plozyi -— czytamy dalej w jego depeszy do 
cara — inne krążowniki pospieszyły zaraz na 
pomoc uszkodzonym, które sprowadzono 
do wewnętrznej częśc! portu. W star 
ciu tem zginęło na okrętach rosyjskich dwóch 
żołnierzy, pięciu utongło, a ośmia odniosło ra 
ny“. — Depesza kończy się zapawoieniem, że 


| 


zwrot do studyum w pejzażu i w portrecie, a 
obok tego dążność do dawania wyrazu prądo- 
wi symholistyczno-modernistycznemu w pró 
bach kompozycyjnych. Charakterystyką jego 
zaś jest ciekawość, wyrażająca się w ustawi- 
cznem szukaniu malarskiego efektu. Stąd pe- 
wien gorączkowy pośpiech, dorywczość w rzu- 
caniu na płótno luźnych szkiców i notatek — 
stąd zupełny niemal brak kompozycyj wię- 
kszych rodzajowych, nie mówiąc już o zupeł- 
nem prawie wykluczenin malarstwa history- 
cznego. Jeden tylko portret, jako rodzaj nigdy 
nie starzejący się, nie stracił prawa obywa- 
telstwa i utrzymuje się na swojem stanowi- 
sku. 

Nie wszystkim danem jest uczynić rodzaj 
portretowy tak zajmującym przez wprowadze” 
nie doń nowych pierwiastków symbolistycznych, 
jak świeżym czyni go Jacek Malczewski. 
Trzy jego portrety stanowią „clon“ wystawy 
obecnej. Twórca „Ellenai* przyzwyczaił nas 
od dawna do swej symbolistyki zarówno w ele- 
giach fantazyjnych, jak portretach, a przecież 
każde nowe jego płótno budzi podziw, pobudza 
do myślenia i komentowania tych dziwacznych 
błysków myśli twórczej, które nie przestaną 
być zagadką zarówno dla nas współczesnych, 
jak i dla historyka sztuki. Czasem symbolisty- 
ka jego przybiera wyraz jasny, jak np. w por- 
trecie prof. hr. M., gdzie obok Świetnie odma- 
lowanej głowy portretowanego widnieje postać 
jakiejś markizy francuskiej, wdzięczącej się 
z rozkosznym grymasem paryskiej grysetki. — 
Na portrecie p. B. podziwiać należy mistrzow- 
ski rysunek głowy i bajeczną technikę malar- 
ską w oddaniu jowialnego wyrazu twarzy. Sym- 
bol malarski wyrażają tu rogi, wyrastające z 
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skie silnym ogniem. Widocznie atoli ten silny 
ogień nie wiele im zaszkodził, gdyż w przeci- 
wnym razie admirał rosyjski nie byłby omie- 
szkał pochwalić się także szkodami, wyrządzo- 
nemi okrętom nieprzyjacielskim. 

Zdaje się, że te urzędowe komunikaty nie 
wyjawiają całej prawdy. Uszkodzenie krążo- 
wników rosyjskich musiało być dość znaczne, 
jeśli same już nie zdołały wpłynąć do we- 
wnętrznej zatoki, lecz trzeba je było tam wpro- 
wadzić. Jak wiadomo już z wczorajszych de- 
pesz, były to krążowniki: .„Retwisan*, „Care- 
wicz* i „Pallada“. j 

Dzisiejsze teiegramy Aicksiejewa przedsta: j 
wiają niejako rzecz tak, jasoby flota japońska 
wykonała dwa ataki: pierwszy jedynie za 
pomocą torpedowców na krążowniki rosyjskie, 
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syjska, jakkolwiek miała za sobą także 
działa twierdzy, co jest w tej walce mo- 
mentem niezmiernie ważnym. taką poniosła klę- 
skę, eskadra japońska wyszła z walki 
cała. Inaczej bowiem nie mogłaby była odpły- 
nąć swobodnie „w kierunkn poładniowym*, jak 
to dowiadujemy się z depeszy Aleksiejewa. 


Sukces, jak wiadomo, rozgrzesza nawet cięż-; 


kie winy; usunie on też w tym wypadku zape- 
wne na plan dalszy w opinii publicznej fakt 
że Japonia rozpoczęła wojnę, wbrew zwycza- 
jom międzynarodowym, bez poprzedniego 
urzędowego jej wypowiedzenia, i że 
to pierwsze swoje znaczne zwycięstwo zawdzię- 
cza w niemałej mierze także tej okoliczności, 
że śmiały atak japoński zaskoczył Rosyan wi- 
docznie niespodziewanie. Na razie atoli 


drugi całą swoją siłą na Port Artara i całą|jeszcze opinia Europy sądzi ten krok Japonii 


flotę rosyjską. Natomiast depesza „Agen 

cyi Havasa* łączy oba te ataki: donosi ona 
bowiem, że ubiegłej nocy eskadra japoń- 
Ska, składająca się z 15 okrętów, zaatako- 
wała eskadrę rosyjską koło Portu 
Artura, przyczem dwa rosyjskie pan- 
cerniki zostały mocno uszkodzone, a 
krążownik rosyjski podobno zato- 
nął. Doniesienia, jakie otrzymano w Londynie, 
opiewają, ża uszkodzone okręty rosyjskie są 
już zupełnie aiezdatno do nżytka, 
podczas gdy japońskie torpedowce żadnej nie 
poniosły szkody. Japońskie poselstwo w Lon- 
dynie otrzymało zaś, wprawdzie tylko prywa- 
tną, wiadomość, że Japończycy zdobyli 
owe okręty. 

Bombardowanie Porta Artara, któ- 
re jak się zdaje, rozpoczęło się bezpośrednio 
po zamachu torpedowców, trwało tylko godzinę, 
lecz również dało się dotkliwie we znaki flo- 
cie rosyjskiej. Przyznaje to nawet sam Ale- 
ksiejew. Dotycząca tej fazy depesza jego do 
cara brzmi: 

„Eskadra japońska, składająca się z 15 o- 
krętów pancernych i krążowników. rozpoczęła 
onegdaj — a zatem w posiedziałekk — bom- 
hardowanie Portu Artura. Z fortów tej twier- 
dzy odpowiedziano silnym ogniem. Eskadra ro- 
syjska w porcie podniosła kotwicę i wzięła 
udział w walce. Po jednogodzinnem bombardo- 
wanin wstrzymali Japończycy ogień i od- 
jechali va połodnie. Rosyanie stracili 
dwóch oficerów marynarki i dzie- 
więciu marynarzy w zabitych, a 54 
jako rannych. Okręt „Połtawa“, krążo- 
wniki „Diana”, „askwj” £ „Kuwik* Z0- 
stały na linii wodnej uszkadzone Uszkodzenia 
fortów są nieznaczne”. 

Chociażby więc nawat nie sprawdziły się 
wieści prywatne, iż wskutek bombardowania 
spłonęła część Portu Artura. a kilka okrętów 
utonęło, uważać można straty, jakie poniosła 
flota rosyjska zaraz w pierwszem Starcia z flo- 
tą japońską, za niezmiernie ciężkie. 
Razem bowiem już siedm okrętów rosyjskich 
poniosło szkody, które conajmniej na pewien 
przeciąg czasu czynią je niezdatnemi 
do dalszych operacy j. Nadto, według o- 
pinii niemieckich znawców floty rosyjskiej, 
uszkodzone przez torpedowce japońskie krążo- 
wniki należały do najlepszychzfloty 
rosyjskiej. 

Walka w zatoce Portu Artura okazała w każ- 
dym razie ogromną przewagę floty ja- 
pońskiej. Podczas bowiem gdy eskadra ro- 


dość surowo, u prasa rosyjska wyzyskuje go 
zręcznie w celu przechylenia sympatyi innych 
narodów na stronę Rosyi. Odpowiedź rządu ro- 
syjskiego na to nagłe zerwanie pokoju znajdą 
czytelnicy w zamieszczonym w rubryce telegra- 
mów manifeście carskim. 


Rosya i Japonia na morzu. 


Nawet niemieckie koła wojskowe, aympaitysujące 
z Rosvą, nie ukrywają faktu, że na morzu Japonia 
jest unacsuie silniejrzą od Roayi. Japonia w wyż- 
szym jesseze stopniu, niż Anglie, jest krajem wy 
spiarzy i posiada liugna, dobrze rządzone perty, 
doki i warsztaty okrętowe, a mając de roaporzą: 
dzenia, obok, dobrze rozwiniętej marynarki bandlo- 
wej, silną liczebnie | jakościewo fietę wojenną, pa- 
uuje nad èkolicsnomi wodami. 

Pezyvya morska Rosyi nad morzem Japońskim i 
Żółtem jest sztucznym tworem. Dwa porty rosyj- 
skie, Władywostuk i Port Artura, oddalone od sie- 
bie w linii powietranej na 136 mił, a przes Koreę 
na 257 mil drogi morskiej, ule mogą sią nawzajem 
pepierać należycie i w sposobnej chwili. W dodatku 
Władywostok zumarsa i spętany ledem przez sna- 
tną oząść roku, traci dažo na wartości. Z tego 
powodu Rosya tak pohonnie zajęła Port Artura, a- 
żeby mieó niezamar 
ściła swoją wschod 


ń, w której _aia- 
kadrę, u 
wicie kentrtorpedawict14R krato mE Se 


działowe, a wreazscis statki przewosowe. Żte więksaa 
i silniejsza caęść eskadry znajduje się wims to we 
Władywostoku, jak up. pancerne krążowniki pier- 
wszej klasy: „Gromobej”, „Rosys* i „Raryk*, mały 
arązownik „Bogatyr i imne. Dwa te eddaiaiy re 
syjskiej floty wojennej, oddalone o 257 mil drogi 
morskiej od siebie, snajdają się mniej więcej w takiem 
stosunku, jak gdyby dwie eskadry włoskie me Spenyi 
i Weneeyi wypłynęły na pełne morse i chciały się 
połączyć pod Bisertą wobec silnej floty francuskiej. 
Niemieckie koła wojskowe to rozdsielenia floty ro- 
syjskiej nasywają niepojętsm i przypisują mu bar- 
dzo ujemne znaczenie. Rosyanie sami najlepiej wi- 
dzą ten słaby pankt w swojej pozycyi i dlatego 
rosyjski poseł w Seulu, Pawłow, powiedział, że 
Hosya na morsu będzie w razie wojiy traymać się 
taktyki kunktaterakiej Wielkorządcz Asyi wscho: 
dniej, admirał Aleksiejew, również przyznał, że Ro- 
syanie na moran mają wobeè Japończyków gorszą 
pozycyę. 

Pe tych ogólnych uwagach przejdźmy de konkre: 
tnych szezegółów. Rosyjska eskadra w Por- 
sie Artura obejmaje 7 okrętów wojennych, a 
mianowicie: „l etropawłosk*, „Połtawę*”, „Sebasto- 


w charakterystyce i wyrazie twarzy, uderza- 
jący podobieństwem, a łączący się z dopełnia- 
Jącą go symboliczną postacią kobiecą w kom- 
pozycyę rodzajową, nie pozbawioną odcienia 
pogodnego humoru. Od wszystkich trzech tych 
płócien , zdobiących główną ścianę pierwszej 
sali, bije światło, jakie stwarza klasyczna gra 
barw, rozłożonych mistrzowską ręką artysty 
i rysunek. jakim dziś żaden ze współczesnych 
poszczycić się nie może. 

Z twórczością Pankiewicza zapoznały 
ras już w ogólnych zarysach wystawy Tow. 
„Sztuka“. Jestto malarz snbtelnych tonów. 
smętnych mgieł i szarzyzny peizażów. obser- 
wowanych przez mgły lab w cieniach wieczora. 
Taki charakter ma także „Most“. Po przez 
mgły jesiennego wieczora prześwieca widok 
mostu z całą dekoracyą wielkomiejskiaj archi- 
tektury. ujęty w wysoce artystyczne kontury, 
Subtelnością dotknięcia i ścisłością rysunku 
przypomina to płótno sławuy most na Sekwa- 
nie Gierymskiego. Pokrewnym mu w technice 
i artystycznam traktowanin szczegółów jest 
au tegoż malarza obraz „Teatr Marcel- 
nsa“. 

„Piast“ Włodzimierza Tetmajera jest 
jedyną na wystawie konipozycys historyczno- 
rodzajową, to taż w powodzi szkiców i stn- 
dyów, przepełniających ściany sal wystawo- 
wych. mije uderza oko ten z dużym tempera- 
mentem malarskim szeroko traktowany obraz, 
ilnstrujący znane podanie przybycia dwóch 
wędrowców do chaty kmiecia Piasta. Temat, 
jakby stworzony dla Tetmajera, pod jego świe- 
tnym pędzlem skrystalizował się w pełen do- 
sadnej charakterystyki enizod. Główna postać 
obrazu Piast — bosy kmieć z kosą w ręku. 


głowy portretowanego. oraz eteryczna postać | ujmuje sympatycznym typowo polskim wyra- 
kobieca, unosząc się nad mężczyzną. Portret |zem twarzy. pełnym dlobrodusznej pogody i 
ten jest prawdziwem arcydziełem, bo jest w |sziachetnej powagi zarazem. Wyborny rysunek 
nim cały Malczewski ze swym rysunkiem i| szczegółów I pejzażowego tła nadaja tej kom- 
nawskróś oryginalną techniką, ze swą niedo- | pozycyi niepośleduią wartość artystyezną. — 


opinię o swym talencie uzasadniają ciągłem 
doskonaleniem techniki we wszelakich kierun- 
kach. Z dwóch jego portretów, każdy malowa- 
ny jest inną metodą, skutkiem czego artysty: 
ezny ich efekt jest różuy. a mimo to rozwią: 
zuje bardzo szezęśliwie zadanie, jakie stawiać 
można dobremu portretowi. Na ciamnem tle 
rzucony portret dra J. zaleca się świetnym ry- 
sunkiem głowy i wyborną charakterystyką twa- 
rzy. Uderzające podobieństwo idzie tn w parze 
z surową, ale śmiałą techniką malarską, która 
stawia ten portret w szeregu najcelniejszych, 
jakia wyszły z pod pędzla Wodzinowskiego. — 

Drugi portret pana Z. mniej od poprzednie- 
go wykończony w szczegółach, celuje również 
świetuem podobieństwem. W rodzajowym obra- 
zie „Wnętrze*, przedstawiającym scenę życia 
rodzinnego, rozwiązał artysta bardzo szczęśli- 
wie jeden z najtrudniejszych probietoatów ma- 
larskich , jakiem jest odtworzenie z natury 
wnętrza pokojn malowanego pod światło. Po- 
toki światła bijące przez okno dozpokoju, two- 
rzą bardzo ładny kontrast z szarem oświetle- 
niem wnętrza i rzucają łagodne cienie na twarz 
osóh siedzących przy stole. 

Z trzech obrazów p. Weissa najlepszym 
pod względem rysnnkowym jest portret staru- 
szki o dobrotliwym wyrazie twarzy, ale nazbyt 
bladym kolorycie. W kompozycji zatytułowa- 
nej „Młynka* niełatwo oddzielić kontury dwoj- 
ga dzieci wykręcających młynka od siebie i od 
tłs pejzazowego. traktowanego z przesadną ma- 
niera. 

W wyższym stopniu jeszeze manierę i cho- 
robliwość pomysłu zdradza w szeregu kompo- 
zycyj symbolistyczno religijnych p. Vlastimil 
Hoffmann. który wystawił 8 obrazów. Me- 
todą malowania p. Hoffmann cofa się do epo- 
ki średniowiecznej, dając potwornie malowane 
głowy i ręce Chrystusa i różnych świętych 
rzucone na tło dziwacznych w treści i zgoła 


ścignioną kolorystyką i ze swym nieodstępu- | Artysta przeznaczył cenę kupna tego obrazu | niezrozumiałych utworów. 7 Star : 
Pomiędzy pėjzażystami jest wiela powoła- |w cyklu 8 pejżażów najbardziej interesującym 
nych, ale do wybranych zaliczyć można jedy-|i najlepiej namalowanym. 


jącym go pogodnym satyrem, który w da-|na posrycie miedobora komitetu badowy po- | 


nym portrecie wyklucza złośliwy komentarz. | mnika dla Artura Grottgera. 
Teżanme zalety posiada portret p. F., świetny! Wincenty Wodzinowski należy do tych 


nie troch starszych. którzy nzanują jeszeze DO-. 


I 
nielicznych artystów, którzy ustaloną 


pol“, „Pereawiet*, „Retwisan*, „łŁ'objedę* i „Ca- 
rewicza*, Okręty te mają 10.950 do 18.100 tos 
pajemności, razem 83.998 ton, 17 do 19 węałów 
szybkości, dziesięcioro i pięciocalowe pancerze e- 
chronne dla dział. Dalej należą do tej eskadry małe 
krążowniki: „Nowik“ i „Zabijaka*, o pejemności 
4200 ton, 25 wsględnie 14 węamłach szybkości i 
uzbrojeniu, siożonem z 6 dwonastocalowych, sate- 
rech 107 calowych, dwunasta 6'4 esłowych'i ośmiu 
37 całowych daiał. Dalej znajdują się tam łodzie 
działowe: „Bobr“, „Kremieany* i „Krento*; krą- 
żowniki torpedowe: „Bezszumny*, „Bespossezadny”, 
„Pritelny*, „Bezstranny*, „Bojewoj*, „Wejmatei- 
ny“, „Wnnossytolny*, „Wynoskoj*, „Włastny”, 
„Burny“ i „Boiki*, tudzież parowce praewosowe: 
„Amur, „Jenisaj”, „Angura“, „Jekaterinosław” 
,„Kagań”. 

Eskadra rosyjska we Władywostoku 
składa się z wielkich krążowników „Rossija“, „Gre- 
moeboj*, „Raryk* o pojemności 10.940 do 12 336 
ton, raaem 35476 ton, o 18 do 20 węsłach azyb- 
kości; dałej z małego krążownika „Bogatyr* o 
6.750 tonach pojemności i 23 węzłach szybkości, 
z łodzi daiałowej „Mandżar* i okręta praewosowe- 
go „Lena“. W Czemnlpo znajduje się mały krąèo- 
wnik „Bojaryn* i łódź torpedowa „Gromowoj*; w 
Mazapho mały krążownik „Razbojnik*; w Nimrod- 
bai mały krążownik „Dżigite*; w Niuegwanga tło- 
dzie działowe „Ostrajny* i „Siwus*, a wresscie w 
Nagasaki łódź działowa „Giliak*, Okręty te mogą 
z łatwością na czas dostać się do Porta Artura. 

Trzecia rosyjska eskadra, dotychczaso- 
wa śródsiemnomorska, znajduje się w drodze de 
Azyi wschodniej i składa się z okręta wojennege 
„Oslabia* o pojemności 12.674 ton, z traema kontr- 
torpedowcami i parowym statkiem przewozowym 
„Sarasow*, dalej z krążownika pancernego „Dmitry 
Dovskoj* i krążownika „Aurora“. Wreszcie krążo- 
mnik „Almas“ wyjechał do Asyi wschodaiej celem 
pełnienia słażby pocatowej dla admirała Alekso- 
jewa. 

Flota japońska wobec rosstrzelonych sit 
rosyjskich, jest skoncentrowana w swoich pe naj- 
większej eaęści ufortyfikowanych portach i aracyach: 
Jokosuka. Kure, Sasebo i Maizuru, a po części ja? 
koło Nagasaki, Simonoseki i Takeszoki na wyspie 
Cznazyma. Z portów Takeszeki, Simonoseki, Sasebo 
i Nagasaki, może flota japońska swężoną przes wy- 
Csnszyma, Idzahara i Ikissima do 29 mil dro- 


gą ą z Korei opanować i przeciąć ją dla fle- 
yı oka, gdyby się chciała 
poł Artura. 

ty alnej waiki nie jest 
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aupsiuie powny, gdyż dobrse Uiiującu s7aywiy" Se 
asago nawet przeciwnika mogą zniszczyć potężne okręty. 
Próca tego eskadra rosyjska w Porcie Artura liecy 
7 okrętów wojennych , gdy fiota japońska me ich 
tylko 6. Stary z r. 1982 r. pochodzący. okręgi 
„Cziujen* i 3 pancerne statki nadbrzeżne nia mogą 
wchodzić w rachubę. Ale s drugiej strony japoś: 
skie okręty wojenne mają razem 84.800 wn poje- 
mności, wobec 83 998 ton pojemności okrętów ro- 
syjskich i posiadają boz wyjątku 16 węsłów szyb- 
kości, gdy okręty rosyjskie z wyjątkiem dwóch e 
19 węsłach i dwóch o 18 węsłach szybkości, mają 
tylko 17. 

Co do krążowników paneernych to flota japoń- 
ska przewyższa rosyjską, posiada ich bowiem 6 
wobec 4 rosyjskich. Krążowniki japońskie; „Toki- 
wa”, „Asama*, „Jakums*, „Aruma“, „Idzamo* i 
„iwate*, o łącznej pojemności 68.286 ton, silniej- 
sze są Od rosyjskico, które mają razem tylko 43.976 
ton. Japońskie mają szybkość 20 do 247 węgła, 


prawność rysunku, i dają zamiast notatek 
szkicowanych. skończone obrazy. — Pod tym 
względem chwalebnie wyróżnia się p. Stroy- 
nowski, którego każdy pejzaž miłe uderza 
oko wybornem uchwyceniem charakterystycz- 
nych motywów pejzażowych. „Mareowe słońce” 
posiada przepysznie oświetlone kontury, „Wnę- 
trze parku“ dobrą charakterystykę jesiennego 
nastroju. Też same zalety wykazują wdzięczne 
pejzaże p. Kotowicza, dające doskonałe 
fragmenty architektoniczne na tle wybornie 
obserwowanego pejzażu. Drobny obrazek „Staw“ 
zatrzymoje oko przedziwnie odtworzoną po- 
wierzchnią wody, w której odbija się zieleń 
parka, a „okrągła baszta“ w Dukli, której mo- 
tyw kilkakrotnie się powtarza, posiada zalety 
wytrawnego rysunka. 

Kasper Żelechowski, który z takiem za- 
miłowaniem illustruje w swych obrazach poda- 
nia ludowe, dał tym razem „Powitanie księ- 
życa”, fantastyczną grupę kobiet-czarownie na 
tle nocnego pejżażu. Ugrupowanie sceny i ońwie- 
tlenie jej, jednolity ton szaro-zielony doskonale 
odpowiada założeniu i tematowi, a kapitalny 
rysunek stwierdza rutynowaną rękę utalento- 
wanego malarza, który ze szkodą sztuki zbyt 
rzadko zasila wystawą swemi interesującemi 
kompozycyami rodzajowemi, tak świetnie zainan- 
gurowanemi przed laty „Egzekucyą w eha- 
łapie*. 

Od niedawns wystawiający swe pojżaże p. 
Gałek sznka tematów przeważnie w przyro- 
dzie tatrzańskiej. Prace jego cechuje jeszcze 
pewna nieśmiałość w traktowaniu i brak rutyny 
w wyzyskiwaniu efektów są w nich jednak gza- 
datki poważnego talentu, który może się ro- 
zwinąć pod wpływem studynm natury. „Deszcz 
w dolinie Kościeliskiej" jest tych nadziei po- 
ważnym zadatkiem.. Dużo odczacia natury i 
śmiałości w rzucie pędzla ma p. Ostrowski, 
dobry rysunek. dobry wybór tematów niebanal- 
nych i swoboda w malowanin świadczą o đu- 
żym temperamencie artysty. „Stary młyn* jest 
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rosyjskie tylko 18 do 29. Półpancerne krążowniki | ciami i szykanami, spowodował obywateli do | wersytstu Jagiellońskiego 1 Władysławy s Sikor- | humorem przez Grs., oraz jednoaktówka: „Podej- 


japońakie, w liczbie 14, stoją wobec 8 rosyjskich | zawiązania 


„Towarzystwa opodatko- 


krążowników podobnego typu i tutaj przewaga Ja-| wanych“ w celu rozpoczęcia energicznej i 


ponii jest niezaprzaczoną. 


sprawy świadomej obrony. Towarzystwo to, o- 


Ważną okolicznością jest i to, że (flota japońska | parte na silnej organizacyi, zamierza przeto 


jest jednolitego typu, gdy rosyjska ma bardzo ró- 
żnorodne części składowe. Również | torpedowców 
posiada Japonia więcej, bo 69, wobes 20 rosyj- 
skich, Co do taktycznego wyszkcienia, to niemieccy 
wojskowi obie marynarki stawiają na jednym po- 
siomie, tylko tak swany „materyal w ludziach* ma 
być lepszy po stronie japońskiej. Wobec tego na 
morzu Japonia posiada więcej szans powodzeniz niż 
Rosya. 


Warszawa wobec wojny. 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Warszawa, 9 latego. 

Plerwssy dzień wojny! 

Na ulicach rosgorączkowanie. Już nie setki, ale 
bogdaj tysiące kolporterów biegnie s paczkami do- 
datków nadzwyczajnych do pism miejscowych. Te 
ukasoją się co kilka godain, 

— Wojna! Wojna!! 

Twarze przechodniów rozgorącakowane, nerwowe. 
Zaciekawienie wzrasta s każdą godziną. 

— Trzy okręty rosyjskie zatop'one, nadzwyczaj 
ny dodatek „Koryera*, po trzy kopiejki, po trzy 
kopiejki! Trzy okręty zatopione!! 

Ludność rosyjska przygnębiona, 

Ulica Królewska, na kt'rej stol gmach giełdy, 
zatłoczona ludźmi i pojazdami. Przedzieram się na 
schody. Spotyka mnie znajomy agent giełdowy. 

— Panika! Oto wrażenie dsisiejszego dnia. 
Banki francuskie odesłały rentę państwową regyj- 
ską na samę trzysta milionów franków. Kura renty 
spadł od wczoraj z 36 na 91. Oblicz pan sobie to 
na tysiące. Na sali znajdaless pan ludał, którzy 
dziś są bankrutami. 

Wchodzę do wnętrza. Coś w rodzaju piekła. Ta- 
kiego krzyku, zgiełku, niepokoju — nie zdoła obie 
nikt wyobrazić! Mam wrażenie, że jestem w gma 
cbu teatralnym, kiedy ktoś krzyknął naraz: „go 
rel“ — a drzwi wszystkie pozamykały się na spu- 
etv. Bezłndny tiom krąży w kółko i nie widzi wyj 
ścia dla siebie. Zawodowe wilki giełdowe potracil 
głowy. Stanąłem koło jakiegoś człowieka, który co 
chwilę konferaje to z tym, to z owym agentem — 
siny, blady. Po pięciu minutach agent wraca i ca- 
ła jego informacya — to beznadziejny rach rąk: 
nie znalazł nabywcy na papiery tego człowieka! 

Tam, pod ścianą oparł się o mur człowiek, tak 
odrętwiały, że robi jnż wrażenie trupa. 

— Stracił od wcsoraj 45.000 rubli na rencie 
państwowej — informnją mnie. 

Przeciskam się przez dygocącą ciżbę. Na krze- 
seiko, w rogu koło balnstrady, miedzi jakiś młody 
Żyd, ręką zasłonił oczy, a s pod ręki po policzka 
płyną łzy. Ten także ma być srojpowany do saczętu. 

Dziś już trudno byłoby doliczyć się w Warsaa 
wie tych ludzi, którzy stracili fortuny z powodn 
tego pamiętnego na przysład ataku japońskiego 
na wodach Port Artura. Wssystkie przedsiębior 
stwa miode, zwłasacza transportowe, komisowe, a- 
gentury — te już w 75°/, arnjnowane. Kredyt o- 
graniczony do minimum. 


Zyg t, Rotter 
W wojsku rosyjskiem, stojąsem załogą w Me adf iOi, Stachi i Stanisław, 


dżuryi, jest 420/, Poiazów. 
Ponieważ ministerstw 
w razie wojny np. z 
łacza narmi nia A mataryałem rewolucyj- 
nym, przeto każcego Polaka wysyła się jaknajdalej. 
W Króiestwie Polskiem nie ma ani jednej wal, 
w której by choć jeden poborowy nie ałnżył dzi 
eiaj wojskowo na terenie wojennym. Widaiałem się 
dzisiaj ze znajcmym obywatelem siemskiem, Dwie 
rodziny chłopskie z jego wai mają Bynów: jedna 
w Dainym, druga gdzieś na granicy chińskiej. Wia 
domość o wojnie doszła ich już dawno. „Nie ma 
duia — vpowiada mi mój znajomy — w którym by 
nie przyszli do mnie. a sawaze s płaczem | prośbą 
o informacyę, czy aby nis ma w gazetach lepszej 
wieści”, W Warszawie takich rodzin wiele, bardzo 
wiele. Słyszałem daiś na ulicy dziesięcioletniego 
kolportera, który w nieświadomości faktu wykrzy- 
kiwał biedactwo: „Wojna pelsko-japońska". Nie był 
tak absolutnie daleki od prawdy, DL, -D. 


„Towarzystwo opodatkowanych". 


Zapam'etały, krzywdzący obywateli miasta 
Krakowa ucisk podatkowy, o tyle straszniej- 
Bzy, że daleko wykracza poza przepisy usta- 
wowe i gnębi obywateli przeróżnemi naduży- 


y 


pejżażystów do drugiego artykułu. zatrzymać 
się jeszcze wypada ma chwilę przy rzeźbie, 
która zawsze dosyć skąpo zastąpiona, zyskała 
na tej wystawie nowego przedstawiciela w 080- 
bie profesora tut. szkoły techniczno-przemysło- 
wej p. Karola Raszki. Jego „Ursos“, duża gru- 
pa, illustrojąca znaną scenę z „Quo vadis“ 
Sienkiewicza, jest śmiałą próbą wkroczenia 
w dziedzinę poważnej twórczości rodzajowej. 
P. Raszka jak na początek obrał sobie temat 
trudny i ryzykowny, założeniem swojem upowa- 
żniający do surowej oceny. Grapa wyobraża 
scenę, gdy Ursus całym wysiłkiem wszystkich 
swoich muszkułów chwyta tura za rogi i przy- 
gina mu kark do ziemi. Są w tej grnpie szcze- 
góły bardzo interesujące i poprawne, świadczące 
o widocznych studyach artysty, jak np. wybor- 
nie modelowane kontury tura i wyborny ruch 
tylnej połowy jego korpusu i nóg, ale całość, 
jako kompozycya, nasuwa nadto wiele uwag 
krytycznych, aby mrżna wykonanie artysty- 
cznego przedsięwzięcia nazwać szczęśliwem. 
Przedewszystkiem nie sprawia estetycznego wra- 
żenia skoncentrowanie działania i ruchn w ta- 
kiem ściśnięciu grupy i jej powik/anin w oko- 
licy głowy. Korpus Lygii powinien być wysu 
nięty dalej kn tyłowi. Zbyt karykaturalnemi są 
też muszkuły Ursusa. Z tem wszystkiem, mima 
sw go dekoracyjnego charakteru, kompozycya 
p. Raszki świadczy o talencie i godnych uzna- 
nia aspiracyach artysty. 

Obok „Ursusa domaga się wzmianki drobna, 
wysoce artystyczna kompozycya prof. Laszczki 
„Czarownica“, znamionająca we wszystkich 
szczegółach mistrzowską technikę i wytworne 
dotknięcie ręki świadomej wszelkich tajemnic 
kunszta modelowania. Oko zwiedzających wy- 
stawę z prawdziwie estetyczną roskoszą prze- 
nosi się z wielkiej grupy p. Raszki na ten dro- 
bny biust, będący jedną z ozdób wystawy. W. 
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we wszystkich kwestyach podatkowych wszel- 
kiego rodzaju podatków, a więc domo- 
wo-czynszowego, zarobkowego, o- 
sobisto-dochodowego i t. p. udzielać 
członkom swoim porady, obejmującej wszystkie 
stadya czyśćca podatkowego od fasyi aż do 
rekursu. 

Jeżeli się zważy, jakie straty ponosi obywa- 
tel czy to z powodu nieznajomości właściwych 
ustaw, czy też z powodu trudności, jakie się 
nastręczają w walce z zachłannością najprzód 
systemu podatkowego w Austryi, a następnie 
z jego stosowaniem, szczególnie pod naciskiem 
naczelników władz podatkowych, którzy 
kosztem bytu ludności, swoją niejednokr: tnie 
gruntować pragną karyerę, łatwo dojść do 
przekonania, że Towarzystwo wspomniane zna- 
komite oddać może usługi. Będzie ono nieza- 
wodnie na rękę i urzędnikom, pracującym we 
władzach podatkowych, którzy, przecież nieje- 
anokrotnie pomiędzy naciskiem z góry a wła- 
snem poczuciem obywatelskiem stojąc, z zado- 
woleniem niezawodnie powitają czynność oby- 
watelską Towarzystwa, nie zdążającego wcale 
ani do obejścia ustaw, a tem mniej do wystę- 
powania przeciwko nim, a tylko do uchylenia 
nieprawidłowości i nadużyć, t. j. do tegosame- 
go, do czego i prawy urzędnik-obywatel zmie- 
rza. 

Wobee tego spodziewać się należy, że do 
Towarzystwa, które obecnie do 400 jnż liczy 
członków, wstępować będą opodatkowani, o- 
płacający podatki jakiegokolwiek- 
bądź rodzaju, bez względu na wyznanie 
lub zapatrywania polityczne, gdyż zmora po- 
datkowa wszystkich dusi zarówno. Oczywiście 
członkami Towarzystwa mogą być i kobie- 
ty, bo na punkcie płacenia podatków 
równouprawuienie mężczyzn i kobiet dawno 
jest uznane i praktykowane. Wstąpienia do 
Towarzystwa powinno być tem gromadniejsze, 
że wkładki są bardzo niskie; wsitępujący bo- 
wiem członek płaci tytułem wpisowego jedno: 
razowo kwotę 50 hal. (25 ct.), a opłata mie- 
sięczna wynosi 20 hai. (10 ct.), t. j. rocznie 
2 K 40 h. 

Na wczorajszem, w myśl zatwierdzonego 
przez władze statutu, odbytem walnem zgro- 
madzeniu, wybrano wydział Towarzy 
stwa. Prezesem wybrany został p. Alojzy” 
Nieinetz, radca cesarski, zastępcą prezesa dr 
Maurycy Horowitz, adwokat, skarbnikiem p. 
Jan Zając, właściciel realności. Członkami wy- 
działu: pp. Blankstein Emanuel, Bober Woj- 
ciech, Bajas Tomasz, dr Chmura Wincerty, 
dr Frlinling Rudolf, Górecki Józef, dr Gross 
Adolf, Jend! Jan, Jorasz Wincenty, Juge:: 1fein 
Adolf, Klemensiewicz Edmund, Kwiatkowski 
Jan, dr Landau Ignacy, Markiewicz 2 vteui, 
dr Meisels Adolf, Metzner Ignacy, Narbattowa 
Aleksandra, Nowak A. r, dr Pisiewicz 
mi: pp. dr Kron- 
Radoń Ka- 
orbe Benjamin. 

Każda z wymienionych powyżej osób przyj- 
muje zgłaszających się do Towarzystwa, które 


io? polski, «łof| w najkrótszym czasie zorganizuje biuro pora- 


dy prawnej i tem samem rozpocznie swoją 
dziaialność. Od obywateli miasta zależy popar- 
cie i stwierdzenie, że obok głośnego i wytrwa- 
łego utyskiwania stać nas także na stanowczą 
i wytrwałą obronę. 


Kronika. 
Kraków, 10 lutego. 


Towarzystwo demokratyczne w Krakowie od 
będzie w dnia 20 lutego b. r. o godzinie 7 wie- 
<zorem w sali Towarzystwa zaliczkowego (Szewska 
L. 16 I p.) walne zebranie z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1. Sprawozdanie zarządu | kasowe, 
2. Wybór 3 członków wydziału i jednego zastępcy. 
3. Reforma statutu M. Krakowa; referent poseł 
Rotter. 4. Wnioski członków. 

Muzeum Narodowe otrzymało w tych doiach 
piękny i bardzo cenny dar, mianowicie rzeżbę 
z drzewa, przedstawiającą Chrystusa na osiołka, 
prawie naturalnej wielkości. Rzeżba ta, pochodząca 
z końca XV lub pierwszych lat XVI wieka, zcsj- 
dowała wię pierwotnie w kościele parafialnym w Ssy- 
dłowcu, związanym ze znaną w dziejach sztuki ro- 
dziną Szydłowieckich, następnie przeszła na włi- 
ność architekta warszawskiego p. Konstantego Woj- 
ciechowskiego, który ją oflarował wkońcu księciu 
Michałowi Radziwiłłowi z Nieborowa. Zarząd Ma- 
zeum starał się już od pewnego czasa o tę raeżbę, 
lecz é. p. księcia, jako zbieraczowi, Żai było ros- 
stać się z zabytkiem, którego wysoką wartość znał 
1 rozumiał, Ś. p. książę Michał pragnął jednak 
Bzczerze, aby rzeżba po jego Śmierci przeszła na 
własność Mozeum Narodowego, a cacigodna jego 
maiżonka, spełniając to życzenie, złożyła ją w da- 
rze narodowej instytacyj. 

Zabytek to pod względem kulturalnym pierwazo- 
rzędnej wartości, gdyż tego rodzaja rzeżby, usta- 
wiane na niskim wózeczku, wtaczano do kościoła 
podczas procesyi w paimową niedzaieię; wiązały się 
więc a cyklem uroczystości wielkanocnych (wjazd 
Chrystusa do Jerozolimy) „Osiołki palmowe*, nale- 
24 i zagranicą do rzadkich i bardzo poszukiwanych 
zabytków. 

Wezwanie do powrotu. Poddani rosyjscy, od- 
byweiący stadya na lwowskiej politechnice otrzy- 
msli wezwanie do powrotu do kraju i do wstąpie- 
nia do wojska rosyjskiego. 

Pobór rekrutów, jak donosi urzędowa „Wiener 
Abendpost*, odroczony został przez rząd z marca 
na kwiecień, a to z powodu, że Rada państwa w 
bliższym terminie projektu rekrutacyjnego załatwić- 
by nie mogła, 

Koncert Józefa Hofmanna zapowiada się ze 
wszechmiar świetnie wskutek znacznego popytu na 
bilety. Artysta zaprodakuje wspaniały program, na 
którym uderzają nazwiska takich mistrsów jak 
Bach, Beethoven, H»ydn, Mendeissohn, Rabinstein, 
Liast, Scarlatti, Wagner i t. d. a prawdziwą jego 
ozdobą Chopin, którego wykona utworów cztery, a 
to: Wale As-dur, Noktarn F-dar, Mazurek f-mol, 
tudzież Scherzo b-mol. — Znając uprzejmość Hot- 
manna w stosunku do publiczności, można być pe- | 
wnym naddatków. Zaakomity pianista wystąpi nie- 
stety raz ty!ko. 

Słuby. W kościele św. Barbary pobłogosławiony 
dziś został ślab dra J. Sędzielowskieg» z panną 
Heleną Żaławską córką dra Karola, profesora uni- | 


skich. 

W sobotę w kościels 00. Reformatów odbył się 
ślub p. Kazimierza Zapeły, właściciela magazynu 
jubilerskiego, 3 panną Leokadyą Ackermanówną. 

Z Czyteini dla kobiet. Przypominamy, że od 
czyt p. Kuljkowskiej odbęłaie się w Caytelni dia 
kobiet dnia 11 b. m. o gods. 6 wieczorem. 

Z resursy urzędniczej. Na walnem zgromadze: 
niu członków dnia 28 stycznia b. r. wybrany 30- 
stał prezesem rosursy p. Edmond Klemensiewicz, 
notarynsz, I. zastępcą prewesa p. Władysław Gro- 
dyński, radca magiatratu, II. ssstępcą p. Teofil 
Kurnikowski, starszy inżynier kolei. Nowy wydasiał 
ukonstytnował aig, wybierając sekretarzem p. Bole- 
sława Sulimirskiego, zastępcą p. Stanisława Wei- 
nera; gospodarzami pp. Bronisława Dobrowolskiego, 
Stanisława Niklaaa i p. Wilhelma Winkiera, ga- 
Btępcą p. Bronisława Bałandę; bibliotekarzen p. 
Karola Bitnora, zastępcą p. Edmunda Kankoffera. 
skarbnikiem p. Aleksandra Dawidowskiego, zastęp- 
cą p. Michała Pajora; kierownikiem działu spożyw- 
czego p. Celestyna Jaworskiego. Oprócz powyższych 
weszli do wydziała: pp. dr Ludwik Haosser, Józef 
Groniecki, Jan Rotter, Adam Idzikowski, Maorycy 
Sieber, Eimund Gajewski, Józet Jaraębecki, Fran 
ciszek Skrzyniarz, Ignacy Peterach. Stefau Gatow- 
ski Alojzy Niemetz, Stanisław Skąpski, Jolian 
Otto, dr Bronisław Goańkiewicz, Artur Thieberg, 
dr Wiadysław Patkiewicz, Kiaudyuss Dębicki, Wła 
dysław Hajdukiewicz i Eiward Pichler. 

W- sobotę 13 bm. odbędsie alẹ wieczorek z tań- 
cami. Początek o godz. 8 wieczór. W niedzielę 14 
bm, zabawa dla dzieci. Początek 0 godz. 5 popo: 
ładnin. We wtorek 16 bm. ostatnia zabawa tane- 
czna (przedpopielcowa), Początek o godz. 7 wie- 
czór. 

W sobotę 20 b. m. „nezta śledziowa* s współ- 
ndztałem pań. Zsapisywać się należy wcześniej u 
sekretarsa resorsy. Początek uczty o godz. 8 wie 
czÓr. 

Tysiąc koron w krawatce. Dnia 8 paździer- 
pika 1903 Henryk Stein, agent doma handlowego 
pod firmą: „Dawid Reiner* w Krakowie, słożył 
w obecności pomocnika handlowego Naftalego Mar- 
guliesa, do szuflady swego biarka przessło 3000 
koron i szufladę biurka zamknął. Na drugi dzień 
rano Stein otworzył szufladę zamkniętą i przeko- 
nal się, Że mu skradziono jeden banknot na 1000 
koron. 

Z powodu, że Marguliesa już dawniej przychwy- 
cono na różnych drobniejszych kradzieżach, oraz 
z powodu, że ten posiadał kinca do szuflady Stel- 
na, podejrzenie zaraz padło na Margaliesa. Margu- 
lies przyaresztowany, wyjarł się kradzieży i dopie- 
ro gdy przy rəwisyi znaleziono u niego zaszyty 
w krawatce skradziony banknot 1000 koronowy, 
przyznał się do czynu, podał jednak, żə baqknot 
ten zabrał nia z zamkniętej szuflady, lecz z blatn 
biurka. 

Za kradzież tę stawał dzisiaj 15-letni Naftali 
Margulies przed. sądem przysięgłych, oskarżony o 
sbrodnię kradzieży £ $ 171 uk. 

Rozprawie przewoduiczył radca sądu kraj. p, Ku- 
likowski, oskarżał zastępca prokaratora dr Trzaskow- 
ski, obwinionego bronił dr Maschier. 

Oskarżony tłómaczył slę, co podniósł także w 
swojej przemowie obrońca, że bankno! 1000 koro- 
nowy zabrał tylko na kilka godsin, aby przez oka 
zanie go znajomym i pewnej dziewczynie, która 
gardziła jego miłością, zamaniłestować, że w blu- 
rze p. Reinera zsajmuie wybitne stanowisko, Że 
zamierzał planiądzes'a navajctrz włożyć do biurka 
Steina, lecz nim to nezynił, Stein odkrył brak w 
biurku pieniędzy I spowodował jego uwięzienie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie zatwier- 
dziii 10 głosami winę oskarżonego, a trybunał ska- 
zał Margoliesa na 1 rok ciężkiego więzienia a po- 
stem co 2 tygodnie. 

Podejrzany ptaszek. Policya aresztowała wczo- 
raj niejakiego Antoniego Juliana Poświatowskiego, 
rzekomego obywatela wiejskiego pod zarzntem wy- 
tadzania pieniędzy. Ów Poświatowski, przybywszy 
do Krakowa z Żoną, z Moskwy, przedstawił się tn 
jako agent jakiegoś trustu stalowego amerykań: 
skiego, który chce lukować swe kapitały w dobrach 
siemskich w Galicyi. Tymczasem na posady da as- 
rządu tych amerykańsko galicyjskich dóbr werbował 
Poświatowski różne łatwowierne osoby, biorąc z góry 
kaacye. I tak od niejakiego M. wyłudził jako kan- 
cyę na posadę rządcy dóbr 500 koron, od innego 
zrów biedaka 200 koron, — Dalsze dochodzenia 
w toko. 

Z Podgórza. W sprawie budowy nowego ko- 
ścioła do zanotowania jest następujący Baczegół: 
Obowiązek zebrania potrzebnej gotówki do budowy 
nowego kościoła parafialnego (342.000 koron) prze- 
jęła na siebie gmina, sastępojąc komitet parafialny, 
i rozpisała rozprawę konkurencyjną, Tytułem datka 
patronalnego wyzasygnowało ministerawo wysuań i 
oświaty 30.685 K Resztę (311.925 K) mają pokryć 
stropy konkurencyjue w stcesnuku do opłacanego 
przez nie podarkn. Gminom okolicznym , właścicie- 
lom obszarów dworskich i obywatelom miasta ulżył 
msgistrat w ten sposób, że rozłożył im spłntę oana- 
czonych datków konkurencyjnych na lat 20, gdy 
niektóre instytucye jak skarb wojskowy, kolej pań- 
stwowa i kolej północna mają złożyć oznaczoną 
kwotę w bieżącym roku. Wszystkie interesowane 
strony przyjęły nałożone zobowiązanie, tylko zarząd 
kolei północnej odmówił złożenia wyznaczonej samy 
14.075 koron i rekurował do namiestnictwa, nastę: 
pnie do ministerstwa. Wskutek tego zażalenia try- 
buna? administracyjny wysnaczył termin do roz- 
prawy na 24 b. m. 

Brak organizacyi wychodźczej daje aię dotkliwie 
ucznć warstwom , które mussą szukać zarobku na 
obczyżnie. Organisacya taka jest konieczną, bo lad 
nasz ciągłe pada ofiarą własnej lekkomyślności i 
bezwzględnej spekniacyi niesamiennych agentów. 
Przykładów nie brak, W tych dniach policya pod- 
górska przyaresztowała w Płaszowie podobnego 
agenta, Jana Cichonia, który a ośmin ofiarami je- 
chał do Mysłowic, by tam rzucić ich na pewno na 
pastwę losu lub wyzyskn niemieckich fabrykantów. 
Agent ten, zwerbowawszy w powiecie jasielskim 
lekkomyślnych I niedoświadczonych nieletnich chłop- 
ców, wyłudził od nich 244 koron rzekomo celem 
opędzenia kosztów podróży. 

Przychwycony Jan Cichoń ma wspólnika, które- 
mu zostawił część wyładzonych pieniędzy, by ten 
mógł prowadzić dalej nieszczęsne dzieło wyzysku. 

W ekspozyturze policy! w Podgórza złożono zna- 
lezioną elegancką torebkę, w której są opatrunki i 
przyrządy lekarskie. 

Frysztak. Spiące ad niepamiętnych czasów u naa 
życie towarzyskie zaczyna się powoli budzić z lə- 
targu. Dzięki staraniom i zabiegom sędziego Ku- 
rowskiego zawiązało się tu kółko amatorskie, które 
7 b. m. dało pierwsze przedstawienie. Na program 
ałożyły się dwa nudatne monologi: „Marcin Badyl 
prsed sądem | „Kapral na urlopie", wygłoszone z 


rzana oBoba*. Amatorowie wywiąaali się ze awogo 
zadania bez zarzutu, za eo też licznie zebrana pū- 
|bliczność nie szczędziła im oklasków. Po praedsta 
| wienia odbyła się zabawa taneczna, która praecją- 
gnęła się do rana. Mamy nadzieję, że po tej pró- 
ble, z której tak reżyser jak i smatorowie wyszli 
zwycięsko, stosunki naszego miasta, pozostawiające 
wiele do życzenia, zmienią się na lepsza 

Sprawa Paderewskiego przed sądem. Z No- 
wego Sącza donoszą: Przed trybnnałem orzekają 
cym rozpoczęła się rozprawa o oszustwo | sprze 
niewierzenie przeciw Konstantemu Danikowskiemu, 
b. raądcę wsi Kąśna , która należała przedtem do 
znakomitego muzyka Paderewskiego. Akt oskarże 
nia podnosi, że Paderewski, zajęty działalnością ar: 
tysryczną, nie mógł osobiście zarządzać swą maję- 
tnością, którą powierzał różnym  pełnomocnikom. 
Zarząd oddał w końcn właścicielowi sąsiednich dóbr 
p. Wacławowi Pieniążkowi , którema przez 2 lata 
dopłacać miał po 12.000 koron rocznie, a gdyby 
po 2 latach interesy Kąśny się nie poprawiły, I 


Paderewski nie miał ochoty pozostać nadal właści- 
cielem wsi, wtenczas zakupi ją p. Pisniążek za cenę 
300.000 koron. Rządcą Kąśny ustanowił p. Pienią- 
żek Konstantego Dunikowskiego, na którego Pade- 
rewski się zgodził. I niekontrolowany przez nikogo 


począł Duuikowski rządzić, co trwało 2!/4 roku. 
W drugim roku tych rządów (liplee 1902) sam 
Paderewski skonstatował liczne niedokładności ra- 
chankowe, kvóre potem tak aig wzmogły, że Pede 
rewski przez 21/4 roko dopłacić musiał 81.000 
koron. Wtedy postanowił Paderewski wieś sprzedać, 
Jakis Korb chciał Kąśnę kapić i prosił Dunikow- 
skiego o wykaz rocznych dochodów i wydatków — 
Dunikowski zestawił mn dochody roczne na 14.640 
koron, wydatki ześ na 40.790 koron. Oczywiście, 
że kupno Kąśny w takich waraukach byłoby sza- 
leństwem, tak że i Korb od zamiaru kupna odstą- 
pił, powodowany jednak przychylnością dla Pade- 
rewskiego, wręczone mu przez Danikowskiego ae- 
stawienie budżetowe Paderewskiemu przewłał. To 
nasanęło Paderewskiemu podejrzenie, że Duoikow- 
ski chąć odstraszyć kopców, sztucznie obniżał do- 
chody, a rozchody również sztucznie padwyższał. 
Fakt ten został sprawdzony, a wtedy Paderewski 
sprzedał Kąśaę p. Kodrębskiemu za 360.000 koron. 
Przeciwko Danikowskiama wdrożono śledztwo, pod- 
czas którego przysnał się do sprzeniewierzeń, twier- 
dząc, Że dopuścił się ich s powoda dłagów. 

Proces badzi zaciekawienie. Oskarża prokurator 
Ligęza, broni dr Gertler z Krakowa 

Uczczenie posła. Poseł do parlsmentu niemie- 
ckiego dr Witold Skarżyński, z powodu osta 
tniej swej mowy, wygłoszo..ej w pariamencie, otray- 
mał — jak donosi „Dziennik Berliński* — barrzo 
pięknie wykonany adres od członków Wydz'ału i 
urzędników galicyjskiego Wydziału krajowego we 
Lwowie. Adres opatrzony jest przeszło 500 podpi- 
sami. 

Z dyrekcyl poczt. Z dniem 17 bm. w Glinika 
maryampolskim (Goriice) i dnia 15 bm. w Jodło- 
wej (Pilzno) otwarte będą prey tutejszym urzędzie 
pocztowym stacyo telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 

Alarmowanie w szkolach. Na prośbę kraj. 
Związku ochotn. straży pożarnych wydała Rada 
szkolna kraj. okólnik do wszystkich rad szkolnych 
okręgowych í do zaraądów wsaystkich szkół ludo- 
wych, pospolitych i wydziałowych, publicznych i 
prywatnych w sprawie oswajania młodzieży sakol- 
nej s alarmami pożarnemi. Dò okólnika dołączono 
regulsmin ogniowy, ułożony przes Zwiąsok straże 
cki, a ponczający o wposobie alarmowania i opró- 
Żniania sal szkolnych przez dsiatwą. Zarządzenia 
w tej sprawie do seminaryów nauczycielskich i do 
szkół średnich będą także wydane. Związek stra- 


żacki weswał wszystkich naczelników związkowych 
straży pożarnych, aby bozawłocanie zgłosili się u 
miejscowych dyrekcyj szkolnych i ofiarowali swe 
usłogi przy urządzaniu fałszywych siarmów w szkołe. 


Rozkazownictwo sokolskie i strażackie. Do 
towarzystw zokolskich i strażackich należą dość 
licani wspólni członkowie, a rozkazownietwo w tych 
towarzystwach nie jest jednolite. Ażeby rozkaso- 
wnietwo to dla wygody członków ujednostajnić, 
udał się Związek strażacki do Związka sokolskiego 
o wydelegowanie członków zarządu, którayby tę 
sprawę przeprowadzili z komitetem wykonawczym 
Zwiąsku strażackiego. 

Rewizye ogniowe. Bardzo ważnym czynnikiem 
sapobiegawczym pvużarom aą rowisye ogniowe, jeżeli 
te odbywają się sumiennie i wytrwale. Obowiązek 
odbywania rewizyj ogniowych nakładają na gminy 
różne uetawy. Ażeby rewizye takie odbywały się 
naieżycie, wydał Związek strażacki instrukcyę p. t. 
„Rewizye ogniowe“, którą wydział krajowy apro- 
bował. [Instrakcya ta rozdaną zostanie bezpłatnie 
wszystkim gminom naszego kraju. 


Zo świata. 


W katastrotie kolejowej pod Kielcami (poda 
liśmy o tem wczoraj obszernie) zabitą została mło- 
da Żona nauczyciela ludowego a Bzinka, Felicya 
Serafinowa, która jechała do męża z matką. Ran- 
nych jest osób 35, między tymi 8 ciężko. Wśród 
ranuych zuajdnje się 4 poddanych anstryackich: 
Izaak Ssaja Marmur, lat 68, z Chrzanowa (ciężko 
Mojżesz Horowitz, lat 56, z Chrzanowa 
(ciężko ranny); Józef Horowita, jego eyn, let 22 
(lekko ranny); Alojay Matora, lat 31, technik w 
fabryce mebli w Sędziszowie (ciężko ranny). 

Sąd pruski a dzieci polskie. Sądowne pozwo- 
lenie na obrzucanie dzieci polskich najwstrętniej- 
szemi obelgami, otrzymali obecnie nauczyciele pru- 
sey w dzielnicach polskich. Rzecz się tak miała: 
Nauczyciel Teschke w Srebrnikach (dziś Silbers 
dorf) słyszał często dzieci szkole, śpiewające pusa 
szkołą polskie pieśni, między innemi „Jeszcze Pol. 
aka nie zginęła“. Gdy następnie nauczyciel pytał 
w azkole chłopców, kto im kazał śpiewać polskie 
pieśni, wstał syn organisty Wilczewskiego | rzekł: 
„Mój ojciec“. Na to nauczyciel: „Swiniami je- 
steście, nie ludźmi*. Za te ałowa wytoczył 
p. Wilesewski nanczycielowł proces o obrazę. Sąd 
ławniczy w Toruniu jednakże nauczyciela uwol- 
nił, uzasadniając wyrok tem. że „wprawdzie na- 
nczyciel w szkole nie wyraził się poprawoie(!), 
ale zrozumiałem jest jego oburzenie, ponieważ „he- 
ca“ polska niweczy jego germanizatorskie nsiłowa- 
nia. Zresztą słowa, które padły a ust nauczyciela, 
nie były skierowane wyłącznie do syna p. Wilczów- 
skiego, lecz do wszystkich chłopeów*. — Podobny 
wyrok mógł wydać tylko sąd pruski! 

Polacy w Rumunii. Z Paszkan piszą nam: 
Czytelnia nasza urządziła przedstawienie amatorskie 
9 stycznia. Odegrano „Wigilię ów. Andrzeja*. 
Przedstawienie odbyło sią bardzo składnie. Okla- 
skiwano hucznie odtańczonego w oryginałuych ko- 
styamach na zakończenie sataki krakowiaka i ma- 


ranny); 


Zura. 
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żynki*, poczem nastąpiły tańce, które się przecią- 
gły do rana. Dn:a 18 stycznia obchodailiśmy wspól- 
ny opłatek pray licznym udziale członków tutejszej 
Polonii. 

| Nie zapomioająe nigdy o nrocaysteáciach narodo- 
wych, 30 stycznia wydział Czytelni urządził obchód 
4] rocznicy powstania styeauiowego, który się ros- 
począł żałornem nabożeństwem, vdprawionem w na- 
seym kościółka przez miejscowego proboszcza ka. 
|B. Leję. Na chórae całonkowie towarzystwa odśpie: 
i wali „Boże Ojcze“. Po nabożeństwie zeszli się dość 
licanie członkowie i goście w lokalu Czytelni, gdzie 
odbył się uroczysty wieczorek dekiamacyjno-wokal- 
ny. Słowo wstępne wygłosił Józef Januszewski. 
O „Bitwie pod Iłżą 17 stycznia 1863* mówił p. 
J. Czernelecki, poczem nastąpiły deklamacye i śpie- 
wy. Obchód skończył się o godz, 11!/4 wieczór, 
a każdy z obecnych wyniósł z niego podniosłe wra- 
żenie. 

Dnia 31 stycznia odbyło się walne sgromadzenie 
członków Czytelni. Do zarządu wybrani zostali na 
r. 1904: prezesem ponownie p. J. Csernelecki, ga- 
stępcą p. W. Rogulski, sekretarzem p. J. Janu- 
szowski, skarbnikiem p. Emil Hampol. biblioteka- 
rsam p. A. Rogulski, członkami wydziału: N. Wak- 
sye, Fr. Kowarzyk, B. Jasiński, W. Pirożyński, 
St. Dravzyński i M. Kalwas, jako zastępcy: O. 
Schein i Jan Gercaak, do komisyi kontrolującej: 
J. Bachnicki, W, Kauiński, K. Łopata. 

Ernest Hartmann, zpakomity artysta teatru va- 
dwornego w Wiednia, obchodził w dniu 7 b. m. ju- 
bilensz 40 letniej pracy na scenie. Do jubilata 
przemawiał ze sceny dyrektor Schlenther, oraz arty- 
ści i artystki z Sonneuthalem na czele. 

Wybryki Żoinierskie. W Zagrzebiu gromada pi: 
janych artylerzystów przeciągała wieczorem ulicami 
i śpiewałs pieśni węgierskie. Przechodnie, apatru- 
jąc w tem prowokacyę, wzywali ich do spok-ju, a 
wtedy żołnierze rzncili się na nich z bronią w rę- 
ku, raniąc niebezpiecznie pewnego piekarza. Nad- 
biegła policya, z którą artylerzyści stoczyli walkę 
i.. uciekli. Daiwna rzecz, że policya nie zdołała 
przytrzymać ani jednego z owych żołnierzy. 

Niedoszły zamach kolejowy. W nocy na 28 
stycznia wykolejono pociąg knryerski na drodze że- 
laznej Moskiewsko-Kijowsko- Woroneskiej, w odległo- 
ści 325 wiorst od Moskwy. Szczegóły katastrofy, 
która szczęściem obeszła się bez ofiar ladskich, po- 
dajemy za dziennikiem „Jużnyj Kraj“: 

O godz. 2 w nocy maszynista pociągu aauważył 
w odłegłości kilkn sążni pewne niedokładności to- 
ru. W tejże chwili starał się zatrzymać pociąg za 
pomocą automatycznych hamulców Westinhanza. Po- 
cląg pomimo to siłą rozpędu przebiegł przez kryty- 
czne miejsce; dały się odczać silno wstrząśnienia; 
maszyna | pięć pierwszych wagonów wyskoczyły a 
szyn, Dwa końcowe wagony zostały nienaruszone, 
Przy zbadaniu toru kolei okazało się, że powodem 
wypadku były rozórubowane szyny, powyciągane 
haki, przytrzymujące szyny na podkładach, i usu- 
nięcie jednego podkłada, W bliskiej odległości zna- 
łeziono zakopane haki i żelaany drąg. Przypuszcza- 
ją, że powodem sbrodniczego zamachu była chęć 
zemszczenia Bię nad służbą drogową, lub też oso- 
bami zaraądzającemi pobiiską stacyą. 

Pouczająca statystyka. W r. 1902 została w 
Niemczech rozpisaca ankieta w sprawie frekwecnyi 
azkolnej w 73 wielkich miastach niemieckich. Po 
opracowaniu nadesłanego materyałn statystyczuego 
okazało się, że w miastach owych na jednego na- 
aczyciela szkoły ludowaj wypada 39 do 67 nezniów 
W Lipska na jednego nauczyciela sskoły iudowej, 
przypaca ty'ke 39 nerałów, w Poznaniu E3, + w 
Monasterze 67. 

Liga azyatycka. Niektóre plama angielskie do- 
noszą, jakoby na dalezim Wschodzie powstać miała 
„Liga nzyatycka* („Asiatie League“), obejmująca 
wszystkie prawie ludy azyntyckie, a skierowana 
przeciwko Europie. Czy taka liga rzeczywiście już 
powatała, wątpią ione dzienniki, ale zarazem wska- 
sują na rozmaite objawy, mające świadczyć, że Ja- 
ponia chee rzeczywiście zjednoczyć ludy szyatyckie 
dla wspólnej obrony przeciwko Earopie. — Zmarły 
oiedawno polityk japoński, ks. Konoye, występował 
zawsze w myśl hasła: „Azyatyckie lady, brońcie 
swoich świętości!* Na razie Japonia szaka drogi 
do porozamieaia się z przedstawicieiami rozmaitych 
plemion uzyatyckich. Oveenie przebywa w Japonii 
były wielki wezyr perski, Assgar han, a niedawno 
gościł indyjski „radża* Kapurtela, któremu Angli- 
cy z początku nie chcieli na tę podróż pozwolić. 
W ubiegłym roku był w Japonii „Dalaj lama“ Ty- 
bota, a do Chin i Syamn emisaryusze japońscy ata- 
le podróżują. 

Ładna określenie. 
— No, jakże poszło z egzaminem? 
— Zapełnie nie duszedłem do słowa! 


Z Towarzystwa im. Kopernika. Jutro o godzinie 6-tej 
odbędzie się w sali zakładu fizycznego (ulica św. An- 
ny 4) walue zgromadzenie członków krakowskiego od- 
działo Tow. przyrodników polakich im, Kopernika Po 
załatwienia spraw administracyjnych nastąci domon- 
stracya «kazów biologicznych przez prof. Siedleckiego 

Z Czytelni dła kobiet. We czwartek 11 b m. o g. 6 
po poł daoiu odbędzie się w Czytelui dla kob'et od zyt 
p. Marceliny Kałikowskiej p. t. „Natura ozłowieka a 
filozofia optymizmu według Miecrnikowa”. 

Z „Sokoła*. Ostatnia wieczornica taneczna w kra- 
kowskim „Sokole“ odbędzie się w poniedziałek 16 b. m. 

Z karnawału. W Stowarzyszeniu kapców i młodzieży 
haudlowej w Krakowie (Bracka 1) odbędzie się 13 bm. 
zabawa kcstyummowa. 


Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś.p K. Engli- 
scha złożyli pp. Tudeuszowie Sikoracy 30 K na Przy- 
tulisko Brata Alberte. y 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Gustawa Dąbskiego 
złożyli pp. Czesławowie Górkiewiczowie 10 K na zakład 
p. Żarowskiej. . 

Przy sposobności uczty pożegnalne, urządzonej dla 
p. Joachima -Turteitauba, złożyli członkowie kasyna w 
Ciężkowicach 11 K 68 h dia Tow. „Szkoły ludowej”. 

Na Dom polsk: w Morawskiej Ostrawie złożyła p. 
Wanda Seidlowa ze składki w kółku rodzinnem 3 K 
50 h i od uczennic Il kl gimn. żeńskiego w Krakowia 
5 K 60 h. 

Dla powodzian złożyła p. Kukalska 2 K, 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewioza. 


We czwartek: Dr Jerzy Załawski: „Historya sztuki sta- 
rożytnego wachoda*. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We czwartek: „Ludka“. 
W sobotę: „In'eres przedewszyst*iem", komedya w 3 
aktach Oktawiusza Mirbeau. : 
W niedzielę popołudnia: „Kopoiuszek*;, wieozót: „In- 
teres przedewszystkiam* 
W poniedziałek: Koncert Kruesta Van Dycka 


Repertoar Teatru ludowego. 


We ouzwartek: „ Wycieczka za granicę”, komedya w 1 
akcie Kazimierza Zalewskiego: „Lorenzo | Jensyka*, 
komedya w | akcie L Kwiecińskiego i „Dzieci Masy”, 
komedya w 1 akcie Fr. Dornika. 

W sobstę: „Porwanie Babinek“, kumedya w 4 aktach 
Sch enthana. 

W niedzielę po poludniu: „Takich więcej”, komedya 


Praedstawienie zakończył żywy obraz „Do: | w z aktach W. Wdowiszowskiego I „Awantura przy u 
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licy Floryańskioj*, krotochwila w 4 odsłonach; wieczór: 


„Porwani» Sabinek * 


Z kaióndarza. We czwartek 11 latego: Ob jawienie N 
ce Modesta m. | 
i Eoialii p. m.; w sobotę 13 lutego: Juliana m. i Ka- 


M P. i Saweryna op.; w piątek 12 lutego: 


tarzyny Ricci 

Z krakowsklego obserwatoryam. uia 9-go lutego 
termo:vatr doszedi od + 08 do + 40 C.; barometr 
opadał do rana 

Dnia 10-go lutego o godzinie 7 rano stan barometro 
7257 ww, termometru + 0'6 C.; wiatr wschodni. 


- Dział ekonomiczny. 


>< 0 drogi wodne w Gallcyi. Z Wiednia do- 
Dost: 

Wesoraj otworzył minister handla Call, czwarte 
plenarne posiedzenie przybocznej Řady dla dróg 
wodnych i oświadczył, łe ważnym krokiem w pra- 
cach jest fakt, Że rząd postawił na r. 1904 do 
rozporządzenia ministerstwa handlu na pierwszy 
rok budowli wodnych 25 milionów koron. 

Po referacie radcy Mraalka szereg mowców przed- 
stawiał swe Życzenia, między innymi dr Kosło w- 
ski żądał, aby kanał Wiedeń—Kraków jako 
najważniejszy, najpierw wybudowano. Mowce pra- 
gnie się dowiedzieć, czy rząd, odpowiednio do wnio- 
sko dra Lnegera, jak najprędzej zażąda od parla- 
mentu zezwolenia na dalszy kredyt, zwłaszesa, że 
w tej kwestyl panuje w krajach koronnych wielkie 
zaniepokojenie. Dr Rappaport żądał szybkiej 
bnaowy kanaiu Wiedeń Kraków, praez co jednak 
budowa innych kanałów, zwłaszcza w Czechach, 
nie powinna „być zaniedbaną, alo ta główna linia 
powinna być jak najprędzej wybudowańą. Dalej 
wystosował mowca zapytanie, czy rząd zastosował 
swe plany finansowe do nsprawiedliwionych, techni- 
Gznych | ekonomicznych postulatów programu bu- 
dowy i czy zamyśla eo roku dostarczać prayobie- 
«ane środki? Następnie postawił pos. For at wnio- 
sek, wzywający ministerstwo handle, by praedsta- 
wlio dyrekcyi dróg wodnych referat z zebranemi 
datami, koniecznemi do budowy dróg wodnych. 

Wniosek ten po oświadczenin ministra Calla 
przyjęto. 

W końcą, przydzielono komisyi administracyjno- 
ekozomicanej wniosek dra Kozłowskiego w sprawie 
utworaenie centralnego binra dla wszysttich spraw 
budowli wodnych. 


Płacono 


oe =. 


Z targów zbeżowych. Kraków, 9-go lutego. 
za 100 kigr. netto. Pszenica biała cd 
Pszenica czerwona i żółta od 1700 do 17:80. Pszenica 
węgierska od 17:00 do 17 RO. Zyta krajowe od 13:40 do 
1460. Zyto węgierskie od 1500 do 1540. Jęcznień bro- 
warny od —— Jęczmień na krupy cd 12:— 
do 1480. Owies z opłatą akcycową od 18:20 do 13-70. 
Groch od 14:00 do 26:00 Tatarka od 1400 do 1480. 
Fromo od 11:50 do 13:—. Fasola od 1950 do 26—, 
Jagły od 20'— do 28-—, Siano od 6'60 do 700. Słoma 
od 86U do 4'00. Koniczyna od 7:60 do 8'00. Ziemniaki 
za hektolitr od 400 do 480. Jaja ze kope od 3:00 do 
400. Mania za | kig. od 180 do 2.20. Masła ra gar- 
niec od 6:60 do 8:00. Spirytus na %69/, Tralesa za he- 
kwolitr od —' — do 190 Okowita ns 759, Tralesa 
za heżtolitr od —'— do 150.—. Kūkarudza ta 100 klg. 
od 1260 do 13:60, Wyka za 100 klg. od 1150 do 12 —. 
Rzepak zimowy za 100 kig. od 2000 do 22:00. Koni- 
czyna nasienna czerwona za 100 klg. 120*— do 150—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klg. od 100 — do 150 —. 
Tymotka za 100 kig. 36— do 50 —, 

Budapeszt. Pesenica na kwiecień 8'19 do 8'20. Psze- 
nics na październik 7-96 do 7:67, 


6 ——, 


" Oferty muierae, chęć kupna ograniczona. nspoBobienie 
silne; deszcz. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole - krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrana — za gotówkę i 
na spłaty — bez zaliczki. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 10 lutego. 


Zarząd Muzeum Dzieduszyckich postanowił o- 
tworzyć II piętro, obejmujące działy: geologiezny, 
przedhletoryczny i etnograficzny. Można je zwie- 
dzać każdego czwartko od godziny 10 srana do 
1 po połndnin, z wyjątkiem świąt. — Piętro I, tj. 
działy zoologiczny i botaniczny, zwiedzać można 
we czwartki | niedziele od godz. 10 arana do 1 
po południu, Wstęp wolny. 

Komitet wystawy przyrodniczo-lekarskiej i by- 
gienicznej X zjazdn lekarzy i przyrodników pol- 
skich we Lwowie uprosił na całonków sądu kon- 
kursowego, Którzy ocenią projekt afisaa reklamo- 
wego, medalu i dyplomu pp. profesorów uniwersy: 
tetu: dra Antoniewicza i dra Włodzimieraa Luka- 
siewieza, profesora politechniki Edgara Kovatsa, 
Władysława Łozińskiego, Julinsaa Hochtergera, inż. 
Karola Kplera, dra Stanisława Eliasz Radzikow- 
akiego i dra Henryka Kunseka 

W Tow. im. Kilińskiego odbyło się onegdaj 
walno zgromadzenie, na którem dokonano wyboru 
wydałału. Prezesem wybrany ponownie p. A. Fiti- 
powski. 

Z Iwowsklej Rady powiatowej. Cesarz zatwier- 
dził wybór Dawida Abrahamowicza na prezesa , a 
Leopolda Baczewskiego na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej we Lwowie. 

Strejk modniarek Iwowskich rozpocanie się 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa dnia 1] marca, 
ponieważ pracodawczynie nie chcą się zgodzić na 
żądania robotnie, a nadto trzy właścielelki salonów 
oddaliły swe robotnice bez wypowiedzenia. 


Serbia , 
zrobi celem utrzymania pokoju. 


Niebezpieczeństwo na Bałkanach. 


zapatrują się bardzo 


lizowania armii austryackiej. 


zdaje się być prawie nieuchronną 


granicę. 


Minister „Gołuchowski o sytuacyi, 

Wiedeń. Komisya dla spraw zagranicznych 
delegacyi węgierskiej odbyła pusiedzenie, ce- 
lem weryfikacyi sprawozdania referenta Falka. 
Na zapytanie Falka, Ugrona i Esterhazego, 
wystosowane do ministra spraw zagranicznych, 
oświadczył hr. Gołuchowski, że w poprzednich 
swoich wywodach nie mógł uwzględnić kwe- 
styi wschodnio-azyatyckiej, ponieważ rokowa- 
nia były jeszcze w toku, a rezultata nie mo- 
żna było przewidzieć. Dzisiaj oświańcza mini- 
ster spraw zagranicznych, że tak, jak inne 
mocarstwa, także i Austro-Węgry zdecydowane 
są w walce tej zachować ścisłą neu- 
tralność i zupełnie się do zatarga 
tego nie mieszać. Neutralność ta będzie 
zachowana wobac obu stron, jednakże nie wy- 
klucza ona przyjmowania dostaw dla jednej 
albo dregiej strony walczącej, gdyż nentra|l- 
ność nie może na tem polegać, aby wszystko 
zamykać dla stron walczących, ponieważ także 
interesa gospodarcze należy uwzylędniać. Nie 
byłoby słusznem, gdyby naszym producentom 
zamykano ewentualne zyski, wypływające z ta- 
kiej konstelacyi. 

Doniesienie dzienników — rzekł minister — 
jakoby monarchia nasza objęła ochronę rosyj- 
skich interesów w Japonii. jest nieprawdziwa. 
Rząd rosyjski nie zwrócił się z tą prośbą do 
nas. Słychać, że Francya obejmuje ochronę. 
Ze względu na francusko rosyjski alians by- 
loby to także naturaluem, ale i ta wiadumość 
nie potwierdza się. 

Akcya, zainicyowana przez Austro-Węgry i 
Rosyę va Bałkanach, jest ściśle pokojo- 
w a. Rosya pracami temi bardzo pilnie się zaj- 
muje. a minister sądzi, że wojna wschodnio- 
azyatycka nie może Rosyi tak dalece sparaii- 
żować, aby musiała się zrzec swoich isterssów 
na Bałkanach. 

Minister zaznaczył w końcn, że zdaniem je- 
go Rosya przez wschodnio-azyatycką wojnę nie 
może być tak sparaliżowaną, by nie zajmowa- 
ła się sprawami na Bałkanach i będzie nadal 
pracowała ręka w rękę z Austro- Węgrami ce 
lem przeprowadzenia reform. 

Sprawozdanie refarenta Faika przyjęto bez 
zmiany. 
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Wojna. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 10 lutego.) 


Frankfurt. Korespondent „Frankfurter Ztg“ 
dowiaduje się z dobrze poinformowanej strony, 
że Japończycy przejęli ostatnią notę Rosyi, za- 
nim jeszcze została doręczona bar. Rosenowi. 

Odessa. W kołach rosyjskich panowała taka 
pewność, że nie będzie wojny, że wiele wyż- 
szych urzędników i oficerów bawiło na urlopie. 
Np. inspektor robót publicznych w porcie Ar- 
tura, pułkownik Dubiekij, bawił na urlopie 
w Odessie. Pułkownik Dubiekij opowiadał, że 
namiestnik Aleksiejew bardzo wielu oficerom 
udzielił urlopów. Obecnie wszyscy puśpiesznie 
wracają z urlopów. 

Paryż. Prasa ostro napadt na Japonię z po- 
wodu podjęcia wojuy bez wypowiedzenia. 

Londyn. „Daily Mail“ donosi z Petersburga: 
Wiadomość o uszkodzeniu dwóch największych 
okrętów wywołało tu wielkie wrażenie, które 
potem zamieniło się w rezygnacyę. 

Londyn. Rosya wydała dla dziennikarzy cer- 
tyfikaty, zezwalające im na towarzyszenie ar- 
mii lądowej. Na okręty wsiąść dziennikarzom 
nie pozwolono. 

Londyn. Dzienniki wiaszują Japonii z po- 
wodu zwycięstwa i nazywają Japonię „Anglią 
wschodu“. 

Waszyngton. Na życzenie prezydenta Roose- 
welta sekretarz stanu Hay wydał do państw 
drugi okólnik, w którym prosi o wspólne ze 
Stanami Zjednoczonemi pośrednictwo w sprawie 
zniewolenia Chin do zachowania neutralności. 

Waszyngton. Departament państwowy ofiaro- 
wał w poniedziałek swoje pośrednictwo Japo- 
poni: 1 Rosyi, w celu ograniczenia terenu wojny. 
Wysłano okólnik do Niemiec Francyi, Anglii 
i innych państw o poparcie celów Ameryki.— 
Dotąd żadna nie nadeszła odpowiedź. 


Bitwa pod Port Artur. 

Paryż. Dzienniki ogłaszają następującą de- 
peszę z Portu Artura: 

Japońska flota, złożona z 15 pancerników, 
ostrzeliwa od dzisiaj rana Port Ar- 
tur. Forty odpowiedziały ogniem. Cała rosyj- 
ska flota wyruszyła na spotkanie. (Zob. artykuł 


Rozprawa prasowa. Przez ubiegła dwa dni to- |p. t.: „Pierwsza bitwa“. Przyp. red.) 


esyła się przed tutejszym trybunałem sędziów prsy- 


Londyn. Do „Daily Express" donoszą z Czi- 


sięgłych rozprawa karna przeciw redaktorowi „Re- |fu następujące szczegóły o operacyach floty 
formatora* Danilukowi i Władysławowi Owi-|japońskiej przed bitwą i w bitwie pod Port 
klińskiemu o obrazę czci, popełnioną drukiem | Arturem: 


na osoble p. Franciszka Janowskiego, włańci- 


Już przed zerwaniem układów dyplomatycz- 


jako przyjaciółka pokoju, wszystko 


Londyn. W tutejszych sferach politycznych |siłą pary i spełniły rozkaz z precyzyą. Zanim 
poważnie na możli- 
wość bliskiej konieczności zmobi- 
Po- 
wodem tego jest rosnące z dnierr każdym nie | dy. Reszta eskadry rosyjskiej rozpoczęła wów- 
bezpieczeństwo wo.ny bułgarsko tureckiej, któ-|Czas silny ogień z dział małokalibrowych na 
ra wobec wybuchu wojny rosyjskc -japońskiej | japońskie torpodowce, które jednakże bez eraty | 


Salcburg. F:rma Schoenthaler w Braunau w |stepnie szyk bojowy i zbliżywszy się na 3 mile 
Górnej Austryi otrzymała zlecenie przewiezie- 
nia przez Austro- Węzry dziewięć wagonów ka- 
rabinów i nabojów karabinowych i armatnich, 
które pochodzą z Francyi, a przeznaczone są 
dla Bałgaryi. Jedenaście wagonów już przeszło 


NOWA REFORMA. 


w U 


ars c be ; 


BĘ 
Zdobycze i 
Londyn. „Daily Mail“ 
nu: 


| 


w zewnętrznej przystani. Admirał japoński 
rozkazał wówczas łodziom torpedowym wyko 
nać atak na najbliższe okręty rosyjskie. Tor- 
pedowce japońskia wysunęły się nagle z całą 


donosi 


na okrętach rosyjskich zdołano zaalarmować 
załogę, jaż trzy krążowniki wstrząsnęły się 
od eksplczyi torpedów i poniosły znaczne szko- 


cofnęły się ku swej eskadrze. Ta zmieniła na- 


morskie do twierdzy rosyjskiej. ostrzeliwała ją 
z dział wielkiego kalibru od świtu do po- 
tudnia. 

Paryż. O bitwie pod portem Artura donoszą 
do „New York Heralda* z Czifu: Była już go- 
dzina 11, gdy 16 okrętów japońskich ukazało 
się na widnokręgu Portu Artura i otoczyło 
szerokiem kołem przystań tamtejszą. Około go- 
dziny pół do dwunastej błysnął pierwszy strzał 
z okrętów japońskich, poczem na całej linii za- 
grzmiał silny ogień. Japończycy strzelali 
z podziwu godną precyzyą. Z okrętów 
rosyjskich najdzielniej odpierał atak krążownik 
„Nowik“, który przyczepił się do jednego z okrę-| Londyn. b 
tów japońskich i ustąpił dopiero wtedy, gdy| "iaja obecną sytnacyę na polu walki: Oba a- 


iporty Korei. 


jec* obsadzili Japończycy swoją załogą. 


jazną Fnzan-Seul. 


Sytnaoya. 


go zasypano prawdziwym gradem pocisków. |taki japońskie na Port Artura skończyły się| 
Bombardowanie trwało do godziny trzy kwa-| dotkliwą klęską floty rosyjskiej. — Eskadra 


dranse na dwunastą. Strzały japońskiejz Portu Artura skazana jest na pewien czas 
były niezwykle celne Wielkokali-|na zupełną lub częściową bezczynność. Japo- 
browe ich pociski eżsplodowały po nia ma teraz zupełnie wolną rękę i wolne pole 
zetknięciu się z celem bez wyjątku.|do przewozn wojsk swoich na Koreę. Skorzy- 
Pociski rosyjskie padały za krótko, stała też z tego w ten sposób, że podczas walki 


pochody Japończyków.: 


z Tients i- 


W niedzielę zjawiła się nagle japońska dy 
wizya terpedowców i krążowników, które oko- 
lity rosyjskie ckręty transportowe. Na żąda 
nie komendanta japońskiego, rosyjskie okręty 
„Wearjag” i „Korjec* poddały się, nie oddawszy 
jani jednego strzału. Japończycy wysadzili na- 
stępnie na iąd 8000 wojska, które z Cze- 
mulpo maszeruje obecnie do Senl. 
celem obsadzenia stolicy Korei — 
Prócz tego obsadzili Japończycy wszystkie 


Londyn. '„Daily Telegraph“ donosi, że za- 
brane pod Czemulpo okręty „Warjag* i „Kor- 


Londyn Japończycy zajęli kolej że- 
Londyn. „Biuro Reutera“ donosi z Szangajn: 
Słychać tutaj, że rosyjski okręt pocztowy „Mon- 


golia* ;został w niedzielę koło Szan- 
tung przez Japończyków zabrany. 


Najnowsze depesze tak przedsta- 


eiela dóbr w Rożniowie, przez zarzucenie mo, że nych przybyła silna eskadra japońska na wy- 
jako cenzor Kasy powiatowej w Dolinie, pobierał | brzeże prowincyi Szantunga i stanęła niedale 
łapówki od zaciągających pożyczki. Ówikliński był |ko portu Wei-hai-Wei. Eskadra ta składała się 
nadto oskarżony © lekkie nszkodaenie ciała przez |z 16 wielkich okrętów liniowych i krążowni- 
pobicie p. Janowskiego. — Po przeprowadzonej ros- |ków. oraz z znacznej liczby łodzi torpedowych. 
prawie został oskarżony Ćwikliński skazany, za fał- | Z ostatnich krążyło kilka stale po wodach, o- 
szywe Infcrmowanie „Reformatora* i sa lekkie u- |ctaczających przeciwległy Port Artura i pode- 
szkodzenie ciała, na dwa miesiące aresztu. szły nawet dość blisko pod stanowisko tloty 


rosyjskiej, aby wybadać jej zamiary i plany. 

nora GREG | ET ~ === | W niedzielę przed południem otrzymał admı- 
Telefoniczne i telegraficzne aa wer PANAN e 
wiadomości „N. Reformy“ |p one porta Arta. Gdy zbliżył się do 
F dia 10 Jego ED Za ace Zyd R 


Belgrad, Nowy gabinet przedstawił się sku- | tła. Rosyjskie okręty, nie przeczawając grożą- 
pezynie. Prezydent ministrów oświadczył, że ' cego iu niebezpieczeństwa, stały spokojnie 


nie dosięgająe przeciwnika. 

Nowy Jork. O walce przy Porcie Artura do- 
noszą z Czifu: Japoński wiceadmirał Togo stał 
na czele floty, złożonej z czterech pancerni- 
ków, które ustawiły się w pewnem oddaleniu 
od fortu. Po pierwszych strzałach ze strony 
Rosyi, cztery te panceruiki połączył? się z głó- 
wną flotą, która składała się z 7 ok.ętów pod 
komendą admirała Kamimury, poczem rozpo- 
częto atak. 


Londyn. „Biuro Reutera donosi z Czifnu: 

Okręt „Kolumbia“, który przybył z Portu 
Artara do Czifu, znajdował się w czasie ja- 
pońskiego ataku w Port Artar. — Komendant 
„Kólumbii* opowiada następujące szszegóły: 

W poniedziałek o godzinie 11 wieczorem u- 
słyszano pierwszą eksplozyę japońskiego tor- 
pedowca. Rosyanie natychmiast opowiedzieli 
ogniem. Atak trwał z małemi przerwami całą 
noc. We wtorek 9 b. m. nad ranem dwa ro- 
syjskie okręty wojenne i jeden rosyjski krą- 
żownik I kiasy były niezdolne do wałki i za- 
mknęły wiazd do Portu Artura, Krążownik 
ləżał przechylony na bok. Wszystkie 
uszkodzenia znajdują się pod linią wodną. 


w oddaleniu trzech mil. Japońskie atrzały tra- 
fiały, rosyjskie nie były celne. 

Przed ukończeniem walki okręt „Kolumbia“ 
opuścił Port Artur. Załoga okrętu opowiada, 
że japońska flota nie jest uszkodzona. 

Londyn. Wedłag telegrama otrzymanego z 
Czifn, ckrętyswojenne „Połtawa“ i „Cesarze- 
wicz* oraz krążownik „Bojarion* nie zdol- 
ne są do dalszej walki. Okręty te blo- 
knją wiszd do porta i uuiomożljwiują wy azd 
łodzi działowych. Nie można +akże wprowadzić 
do portu innych okrętów i węgli. Okręty wo- 
jenne i krążowniki, stojące w porcie, nie mogą 
otrzymać węgla. 

Nowy Jork „New Jork Herald* donosi z 
Czifn: 

Trzy przez Japończyków uszkodzone okręty 
rosyjskie leżą niezdolne do dalszej walki u 
wejścia do porta. zamykając komunika- 
cyę. Rosyanie czynią nsidńwania. aby wodę 
z okrętów wypompować : utrzymać je ponad 
wodą. Zatykają dziury. aby, gdy stan wody 
się podniesie. wciąunąć okręty do portu. 

Londyn. Celem ataku japońskiego na port 
Artura był zamiar wywabienia floty 
rosyjskiej na pełne morze. Zamiar ten 
się nie powiódł. Flota rosyjska trzymała się 
stale w obrębie ognia dział lądowych, rezultat 
spotkania jest dla Japończyków o tyle jednakże 
bardzo pomyślny, że zdołali uszkodzić kilka 
okrętów  nieprzyjacielskichh podczas gdy 
okręty japońskie żadnej prawie nie 
poniosły szkody. 


Manifest wojenny cara. 


Petersburg. „Prawit. Wiestnik* ogłasza na- 
stępujący manifest cara Mikołaja: 

„Zawiadamiamy wszystkich naszych 
nych poddanych: 

„W trosce o utrzymanie tak drogiego na- 
szemu sercu pokoju poczyniliśmy wszelkie sta- 
rania ku wzmocnienia pokoju na dalekim wscho- 
dzie. W tym cela zgodziliśmy się na propono- 
waną przez rząd japoński rewizyę istniejących 
pomiędzy obu państwami traktatów w spra- 
wach koreańskich. Rokowania w tej sprawie 
nie zostały jednakże do końca doprowadzone, 
a Japonia, która nawet nie czekała na przy- 
bycie ostatnich propozycy; naszego rządu, za 
wiądomiia nas o zerwaniu rokowań i stosun 
ków dyplomatycznych z Rosyą. Nie zawiado- 
miwszy nas wprzód, że zerwanie stosunków 
dyplomatycznych oznacza otwarcie akcyi wo- 
jennej, rząd japoński rozkazał swoim 
torpedowcom wykonać nagły atak 
na naszą eskadrę w Port Artur. Po 
otrzymaniu doniesieniu naszego namiestnika 
rozkazaliśmy natychmiast na to wyzwanie Ja: 
ponii odpowiedzieć z bronią w ręku. Zawia- 
damiając o tem uaszem postanowieniu, błaga- 
my Wszechmocnego o poparcie, ufając Ma nis- 
zachwianie. W silnej nadziei, jaką pokładamy 
w jednomyślnej gotowości wszystkich naszych 
wiernych poddanych do bronienia naszej 9}- 
czyzny, błagamy o błogosławieństwo boże dla 
naszego sławnego wojska i floty". 


Druga klęska Rosyan. 
(Bitwa pod Czemulpo). 


Tokio. Biuro Reutera donosi, że wezoraj pod 
Czemulpo odbyła się ponowna walka, która 
trwała od godziny 11 do 3 po poładniu. Dwa 
okręty wojenne rosyjskie ubezwładniono. 
Są niemi prawdopodobnie „Korejag* i „Wa- 
rjag'. „Korejee”* jest przedziurawiony, „Wa- 
rjag* zaś stanął w płomieniach i jest nie- 
zdolny do watki. Część jego załogi wyszła na 
ląd i została wzięta do niewoił — Japońskie 
okręty doznały tylko lekkiego nazkodzenia, 


wier- 


w Porcie Artura, wylądowało w Czemulpo 
8000 wojska, które zapewnie już za- 
jęły stolicę Senl. 

Japońska dywizya gwardyi wylą- 
dowała w Fuzaniw Mazampho i ma- 
Bzernje również na Seul, poczem cała armia 
|japońska wyruszy nad rzekę Jalu. Atak Ja- 
pończyków na Port Artnra miał wi- 
docznie na celu odwrócenie uwagi floty 
rosyjskiej od transportów wojska ja- 
pońskiego i ten zamiar powiódł się zupeł- 
nie. 
|. Londyn. „Daily Maii“ donosi z Tientsinu: 
Dywizya japońska znajduje się w Fuzani 
Mazampho, które zostały przez nią obsa- 
|dzona. Rosyjskie okręty wojenne, znajdujące 
jsię wa Władywostoku, nie mogą wyruszyć 
z powodu lodów. 

Londyn. „Times”* donosi z Tokio: Przypn- 
Szczają, że cesarska kwatera główna znajdować 
się będzie w czasie wojny w Kioto 


Siły Rosyl. 


Berlin. „Nationalztg.* podaje na podstawie 
rzekomo zupełnie wiarygodnych informacyi na- 


Wczoraj rano forty rosyjskie ponownie dały |stępujące szczegóły o siłach Rosyi w Azyi 
ognia na flotę japońską, która wzuajdewała się| wschodniej: 


Rosya ma tam obecnie 275.000 
wojska, z czego jednakże 60.000 odliczyć trzeba 
jako straż kolei mandżurskich. Natomiast w licz- 
bie tej nie mieszczą się jeszcze kozacy, ktorych 
również już znajdułe się tam kilkanaście puł- 
ków. Po zupe?nem zmobilizowan=tvch si” diiz 
po nadejściu posiłków, które jeszcze 
dze, wojsko rosyjskie wynosić będzie w Azyi 
wschodniej blizko 400.000 głów. i 

Londyn. „Daily Mail“ donosi z Portu Artu- 
16. Geuerai Krestałiński udaje się jutro z Lian- 
lang nad rzekę Jalu. na czele trzeciej bryga- 
dy artyleryi. która ma 24 dział i trzy pałki 
piechoty. III. IV. i V. brygada znajdują się 
wzdłuż linii kolei żelaznej w oddaleniu 40 mił 
od Chajczeng. Trzy bataliony V. brygady znaj- 
dują sią w Kiaoczaa. — Razem znajduje się 
w Mandżuryi 36 wschodnio-syberyjskich puł- 
ków. Cztery pułki wyruszają we czwartek do 
Władywostoku. 


Powrót wielkich książąt. 


Cannes. Wielki książę Aleksander i Mikołaj 
Mikołajewicz wyjechali do Petersburga. 


Ciągie grają „hymn*. 

Charków. Przed teatrem dramatycznych przy- 
szło wczoraj wieczorem do manifestacyj pa- 
iyotycznych. Masy ludności zgromadziły się 
przed teatrem. śpiewały hym rosyjski i wzno- 
siły okrzyki „Hurra!“ Na życzenie tłamów or- 
kiesira teatralna wyszła z teatru i zagrała 
hymn. Następnie tłam podążył do kasyna woj- 
skowego, gdzie wojskowa kapela zagrała hymn. 
Potem ruszono z muzyką wojskową na czele 
do gmachu opery. Naprzeciw tłumów wyszła 
orkiestra opery i znowu grała hymn. Udano 
się potem znowu pod kasyno wojskowe, gdzie 
powtórzyły się manifostacye. 


Odwołany. 

Petersburg. Admirał Skrzydłow, który miał 
objąć komendę jednej eskadry rosyjskiej na 
wodach wschodniej Azyi, odwołany został z dro- 
gi do Sewastopola. Rząd obawia się podobno, 
że Skrzydłow, który ma charakter bardzo am- 
bitny i popędliwy, nie zechce się poddać pod 
rozkazy Aleksiejewa. 


Zakaz wywozu zboża. 
Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą, 
że rząd rosyjski nosi się z myślą zabronienia 
wywozu zboża za granicę. 


Rosya a Tybet. 


Berlin. „Local Anzeiger“ otrzymał następu- 
jącą wiadomość: Poseł rosyjski w Pekinie otrzy- 
mał polecenie od swego rządu, aby u rządu 
chińskiego poczynił kroki celem nakłonienia 
Chin do energicznego wystąpienia przeciwko 
najazdowi Anglii na Tybat. Poseł rosyjski udał 
się więc do chińskiego urzędu spraw zagrami- 
cznych i tam oznajmił, że Tybet jest pod 
opieką Rosyi. Dalej przypomniał, że Anglia 
raz już w roku 1888 usiłowała kraj ten zagar- 
nąć. a przynajmniej wywołać w nim niepokoje. 
Obecnie zakusy Anglii sięgają jeszcze delej. 
Rosya żąda więc, ażeby Chiny również prze- 
ciwko nim zaprotestowały. 


Neutralność Stanów Zjednoczonych. 

Waszyngton. Gabinet uchwalił wczoraj w 
wojnie japońsko-rosyjskiej zachować neutral- 
ność. 

Waszyngton. Sekretarz stanu Hay począt- 
kowo miał zamiar zaproponować utrzymanie t. 
zw. „otwartych bram“ w Mandżuryi. Zamiar 
ten potem rozszerzył na integralność całych 
Chin, celem ograniczenia wojny na jak naj- 
mniejsze terytorynm, Nota Haya zawiera tak- 


że ustęp, zabraniajacy Rosyii Japo- 
nii jakiegokolwiek ataku na Chiny. 


Pociski? japońskie. JE 


Londyn. Naoczny świadek bombardowania 
Portu Artura donosi, że część pocisków japoń- 
skich wydawała przy eksplożyi dym żółty, in- 
na część czarny, tak intenzywny i gęsty, że 
zasłaniał cały widok. 
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Somatoza 
(rozpuszczalne białko mięsne) 

jest podług orzeczenia najznakomitszych leka- 

rzy wybitnym, apetyt podniecającym środkiem 

wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ- 

dego wieka, dokonuje ogólnego wzmocnienia 
organizmn. 188 13 30 

W aptekach i składach aptecznych. 


= 


Tryesteński dom Fratelli Deisinger, wysyłający 
kawę i herbatę, przex korzystne zakapno wielkiej 
ilości kawy i herbaty jesc w tem prayjemnem po- 
łożenin, że może sprzedawać najlepszy towar po 
bardzo niskich cenach, jak to wykazuje ogłoszenie 
aa ostatniej stronie. 606 1 


z Dostać można wszędzie. 
i a A 


niezbędny krem do zębów 
ntrzymuje zęby czystemi, białemi i zdrowemi 


C.i k. dostawcy nadwornego 


Haya Puder antyseptyczny 


Mydło hygieniczne -- - 

i SYS > 

dla niemowląt i dzieci 
rzez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 hal. Wszędzie do nabycia. 


Główny skład wysyłkowy 


©. Hay aptekarz, cK. dost. nadw. LWÓW. 


Pensyonat mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 


wa R" zie na czas dłaższy, np. dla osób kształ- 


g, lub mieszkających stale w Krakowie). 


A. Borońska, 


sani 


Kursa telegraficzne.  — 


Wieden, 10 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 

Akcye austrysckiego Zakłada kredytowego 638 60 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 741 — Akcye 
Anglobanku 27950. Akcye Unionbanka 521—. Akcye 
Ldnderbanku 421 —. Akcye Bankvereinu 498—. Akcya 
Rodencredit 908—. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznego — —. Akcye kolei państwowych 637:50. Akcyę 
kolei poładniowej 79 —. Akcye N Tramwaye lit, A. 
Akcye N. Tramwaye lit. B. Akcye kolei 
Elbetha! 402-—. Akcye kolei Północnej 5486 . Akcye 
kolei Czerniowieckiej 575—, Akoye Alpiny 38£ —, Ak- 
cye Rima Mnranyi 452-—. Akcye Praskiego Towartr- 
stwa Żelaznego 1800 -. Akcye fabryki broni 438 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 325 —. Galic. karpackie sak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1131 —. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 97:90. Renta majowa 99'85. Au- 
stryacka renta koronowa 69'73. Węgierska renta ko- 
ronowa 9770. 56 |. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9925. 4%, Listy Banku krajowego 99-90. 
41/95 Listy Banku krajowego 100'80. 4'/, Bank kra- 
jowy 10340. 4%, Listy Banku hipotecznego 9980. 
41/,0/, Listy Banku hipotecznego 10160. 5°/⁄, Listy Ban- 
ku hipotecznego 11175. 4% Galicyjskie obiigecye pro- 
pinacyjne 100 —. 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99:25. 40%/, Pożyczka m. Lwows. 9840. Losy ture- 
ckie 11425. Marki 117:15. Ruble 252 —. 

Uspos'bienie- Po żywej repryzie zamenięcie wobec 
spokojnej tendencyi osłabione. 
O Ri EFAA ZE IW 


Cennik izby handlowej i przemysiowej 


w Krakowie 
z 10 lutego (godz. 1 w poładnie). 
| Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe . . s . . -252 — -2353 60 
Marki niemieckie . . . . «. « « « . . 116 80 117 80 
Franki papierowe . . . . . . . . ... 95 20 85 50 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 — 1910 
ll. Listy zastawne. 
50, Listy zastawne prem. Banka hipot. 111 — 113 — 
4'/4%/, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 25 10: — 
405 = 5 mon: « « 89 — 100 — 
41/,9/, Listy zastawne Banku krajowego 102 — 10 — 
WA „ w » 5 99 25 100 25 
49/, Listy zast. gai. Tow. kred ziem. nieok. 98 560 — — 
Od n e m a =- h 4l-letn. 99 25 — — 
dY > 2 A A A „ 56-letn. 99 25 100 235 
ili. Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 25 lv0 26 
40/, Pożyczka krajowa g r. 1898 . . . 99 — 100 — 
49/ P miasta Lwowa . - . . . 97 25 98 60 
CRA Map z "EOT "> 102 — 108 — 
40/, Obligacye komunalne Banku kraj.. 108 — 103 75 
Stale n ; $ n -101 %5 102 25 
4; 5 kdgiowe.. „ ole”. . 40. 9 — 100 — 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . e.n.. 80 — 84 — 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 515 — 550 
) » Gal. dia h. i p w Krak — — — — 
1 „n  Lwów-Czerniuwoe-Jassy . 574 — 578 — 
Vi. Publiczne zapisy długu. 
4*,,9%/, wspólna renta pap.. . . . . . 99 50 100 — 
zacz R „n srebrna ° 99 50 100 — 
40 renta koronowa austryacka . . ... Y9 75 100 25 
4% 2 5 węgierska 9750 98 — 
40/, renta anstryacka w złocie . . . . 11960 120 — 
oe węgierska w złocie 117 — 117 60 


Przy grach i zakładacn, przy składkach 1 zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoży ludowej. 


s u wy£8Z 
dników uzdolnionych do prowadzenia | 


Nr 33, 


WATA EEC CET JONOWY E MODRA S 


Dobra kucharka 


z dłałszemi ówiadectwami, poszukuje miejsca 
w Krakowie lub na wyjasd do starsaego pana. 
K. D., Kraków, ta Fig 16, parter. 

TA i a a 


Dom z ogrodem 


w uroczej górskiej okolicy, dwie go- 
dziny drogi oddalony od Nowego Sącza 
do sprzedania. 


Zgłoszenia pod „,7Ł.** Gródek nad 
Dunajcem. ` 603283 602 2 8 


Wielki węgierski dom węgierski dom 
winny 


potrzebuje zaraz zdolnego miemiecko-pol- 
skiego korespondenta, który będzie obje- 
adżał także Królestwo Polskie. Młode siły nie 
wyłączone. Siedziba: Węgry. 
Zgłoszenia s odpisami świadectw, z fosogra- 
fią i podaniem wysokości żądanej piacy przyj- 
muje pod -eit „l Rudoif Mosse w r 
poszcie. 623 1 


w sów. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
Hi. Celezzmickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, i. piętro, 
są tanio do nabycia: garnitury mebii salon. 
w stylu baroc mah. złocony erzech. kiika sy- 
pialni i jadaini stylowych, Sekretarki, Świeca- 
nik pięk. duży wenecki, Wazony. Zegary, O- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. ».; craz garderoba męska i damska. 
9 tomy „Biblia złota klasyków“ stary i nowy 
testament. 


Zakład zakapuje oraz w komie przyjmuje powyż- 
ezo przedmioty. 44 zad p 


Koniczynę do siewu 


> kimi” bez kanianki. czystą, 
wysyła, jak'od lat 3%, za zaliczką: 
Ea bez kanianki Nr I. 100 kg. kor. 
naturalnej „ II. 100 „ , 
> z. 1G0 eni on 
jak również nasiona najulubieńszych traw, 
cski i lucerny -— firma: 


Józef Postl © Comp., 


152 
136 
134 
wy- 


44 Judenburg, Górna Styrya: 4 10 
a | LJ 
Pajaki morskie. 
5 kg. pająków morskich . koron 5'60 
5 „.„ Karczóchów ... . -. „ 360 
5 „ pomarańcz czerwonych „  3%0 
300 pomarańcz czerwonych „ 12— 


opłatnie za zaliczką 488 5 10 


Giovani Spanghero, Tryest. 


— Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
wie rozpoczyna się rok szkolny 1904 
w pierwszych dniach kwietniaza; 

Ceiem krajowej szkoł ufczej 

w "Tarnow. jest: t: tgoretychne i i prakty- 
Bicenie O einn na cgro- 


ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który: 

1) wykaże się, że ukończył przynaj- 
mniej 15 rok życia, że odbył z do- 
brym postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, że jest umysłowo 
i fizycznie zupełnie zdrów i niena- 
gannych obyczajów; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczo- 
nym złoży egzamin wstępny, słażący 
do ocenienia, czy kandydat jest wo- 
góle dostatecznie rozwinięty umysło- 
wo, ażeby mógł korzystać z nauk 
szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynaj- 
mniej jednoroczną praktykę ogrodniczą, 
a uczynią zadość powyż wymienionym 
warunkom. mają pierwszeństwo do przy- 
jęcia przed innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w EE 
dzie wynoszą 300 koron rocznie. 
nowie ubogich rodziców mogą być M: 
jęci na koszt funduszu krajowego. Każ: 
dy wstępujący do zakłądu powinien być 
zaopatrzony w dostateczoą bieliznę i 
dobre baty jnchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 marca 1904 r. do Dy 
rekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tar- 
nowie, która na żądanie udzieli wszel- 
kich bliższych wyjaśnień. 508 8 8 


PIEKNOSC NIEZAWODNA 


otrzymujo się przez ażyolo Mydła gliccry 
nowo-bensoszowego J. Wiśniewskiego. 
które usuwa pisgi, liszaje, wągry } wsacikie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 

Szłady: w Krakowie Droguerya pod tirma | 
J. W'śniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag 
farva yi, al. Śtradom Nr. 7 i inne droguerye, 
w Boohni Jan Michnik, droguerya; we Lwo- 
wie Alfred Brzoock ul. Hetmańska Nr. 4. 

Z powoda licsnych podrabiań uprasza się wmv 
rażnie żądeć „Mydła Jakóha Wiśniewskiego 
magistre za, RE = wsz” 10 0 


* 
Fatalny Tron 2000600000000000003 


czyli 


a 
>< Bank rolniczy we Lwowie, 
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SYROP PAGLIANO 


DPE Ostrzega się przed naśladownietwami! 
Ządać we flaszkach, mających jłgno-niebieski znaš fabryczny z podpisem Prof, dą 8 PAGLIANO 


EFORMA Czwartek 11 Lutego 1904. 


z cłem i opłatnie 


Do sprzedania 


4, kg Santos koron 9'45 Piac budowiany na rogu ulic Kar- 

4'/ kg Kuba koron 13:56 meliekiej i Kilińskiego wraz ze stoją- 

E cym na nim budynkiem (piwnica). Po- 
wysyła wierzchnia 2600 m?, 


Zgłoszenia do Zarządu browaru Jana 
Gótea w Okocimte. 816 2 8 


Praktykant handlowy 


z ładnem, bezbłędnem i prędkiem pismem nie- 
mieckiem, znajdzie natychmiast posadę. 
Oferty w jęsyku niemieckim nadsyłać pod 

P. K- 20 poste restante Kakaw 613 23 


firma kawę i herbate sprowadzajaca 
Fratelli Deisinger, Triest. 


605 15 


Cennik opłatnie. 


kończony prawnik z dwoma egzami- 

nami przyjmie zaraz posadę kon- 
cypienta w biurze notaryaluem. Kazi- 

mierz Jaslar, Kraków, Siemiradzkiega 17, 
I piętro. 599 3 3 


Poważne źródło dochodu 


srodek do czyszczenia krwi 
wyrabiany od roku 1838 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 
Flerencya, via Pandoifini (Włochy). 


Dostać można w każdej większej 


Walne zgromadzenie 
Członków Towarzystwa oszczędności i pożyczek 


w Oświęcimie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się 
w myśl $ 40 statutu we wtorek dnia 23 lutego 1904 o godzinie 3 
po południu w gmachu Towarzystwa w Oświęcimie, na które stoso- 
wnie do $$ 38 i 39 statutu, mamy zaszczyt zaprosić Szan. Członków, 
Porządek dzienny: 


1. Przeczytanie protokołów z dwóch ostatnich poprzednich Walnych Zgro- 
madzeń. 


2. Sprawozdanie Dyrekcy: z ezynności za rok 1903. 
8. Sprawozdanie Komisy: koutrelującej i Rady zawiadowcze; z wnioskiem 
o udzielenie Dyrekcyi absołutorynm z czynności i rachunków za rok 1908. 
4. Rozdział zysku wedle wniosku Rady zawiadowczej. 
Rachunek bilansu za rok 1903 
czyli dwudziesty wę istnienia Ws dj 
Stan bierny | K al Stan czynny K | h | 
z W EO ZOE EZ AEO O W ZZ 
i = i 
Udziały | 245.72921|| Pożyczki hipoteczne . . 1,475,652 — 
Fandusz rezerwowy . 106 780,07 F- wekslowe 139.335 | 
emerytalny . 8.528 43]| Lokacye . . 110.251/26 
Wkładki oszczędności _. |1,567.762 68|| Efekt% kancyjne 7A 700) —| 
Odsetki na rok 1904 po-. Rachomości . ) 777/49 
brane ) 3 .| 21.656 87ļ|| Realność Towarzystwa „] 93.891) 123 
Kaucye służbowe Sa Sli 7.700|— Zaliczki procentowe . 604] Bl 
Rezerwa podatkowa . T 259/43|| Bank krajowy .. „| 98.53351 
Depozyta obce ' 420151|| Gotówka z d. *,, 1903 | 39. 490/61 
Saldo — zysk z obrotów | a= „db | 
r. 1908 . . . . . „|  17.398i41 bĘ | 
Razem .|1,966.235 61 Razem 11,966.4 25161! 


Ogólny ruch kasowy w roku 1903 wynosił 3,18*.940,K 77 h 


Towarzystwo pobiera procent od pożyczek hipotecznych 5:/,. a od poży- 
czek waze 6%/ 5 ata. Wkładki na oszczędność oprocentowuje towe 


m 4 a 5 po 4';*, 0d sta ronie i opłaca podatek rentowy z własnych 
undns iw ma 


nków w biurze Towarzystwa. 
Oświęcim, dnia 3 lutego 1904. 


Rada uaciadowcza. 


6i8' M 


+ 


4844 PUU LECE 


AM M M MMEKAGH 
ACZ 


(fa PRE ELAY Th a 
/ , 


/ j 
AET, z/ y 4 PP, 


ef ry AA 


i7 rija EUT. 
KYKEDNMLI . Z /£ oiu, „pł PŁ ŁA 

/ a 

PRAT MA „A WKKŁA Pw f gtord puluis 


pdg 


IE A MU Aż, M We WW) 


yi 
ry 


7 j 7 KOAN / 


DES AAPA ULYUYHE 4 77 


Mpa etwa DAAT, 7 


PHADĘMĄ 2 LÉ FE 


35 7 10 


bA. Marin il 


18 340 


HERBATA 
CEYLON 


Cennik za darmo 
i opłatnie. 
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Y Adria st o. 


20000200000920000000 : 
EONICZYNY $ 


|© ve wszystkich odmianach, z plombą i atestem < 
© krajowej Stacyi botaniczno - rolniczej, dostarcza 


najtaniej 2 


Plac Smolki Nr 5. A88 2 3 


Towarzystwa „Pomocy przemysłowej” raczą prze- 


Car Aleksander II. i jego (WOT strzegać kupującą publiczność, że prawdziwie gali- 


Powieść, 
wychodzi w zeszytach po 10 ct. =20 hal. 


Do nabycia w księgarnisch, biurach 
pism, u kolporterów i t. d. Skład gio- 
wny na Kraków w biurze J. Hopoasa 
i A. Salomonowej, Plac Marya- 
oki 2iw kiosku przy rogu ul. Dietla. 
570 4 10 Nakładca 
H. LANDAU, 
Lwów, Czarnieckiego I. 3. 


cyjskie 


Zapałki krajowe 


mają napisy fabryk albo Stryj, albo Skole, albo 
Bolechów. 


246 3 4 


'Wyłączne zastępstwo Samuely « Landau we Lwowie.. 
Z Drukasni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa brakaraia Jagielłeńska) w Krakowie. ul. 


Jagieltańska 


Ai chunków za rok 1903 wyłożone jest da przejrzenia dia 


34 96 100 aptece. może znaleść dla siebie człowiek inteligentny. 

Ad k ber różnicy wyznania, chcący swój czas po- 

ay | Kilka f te óù świębić zajęciu egoo aaa w dziale ubez- 

a pieczeń. — Będą uwzględnione jedynie osoby 

FoR Dr. JEŚLI l or epian w z pierwszorzędnemi rekomendacyami i powa 


(wrotkieb i pianin jest do sprzedania 

u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 

skiego, Kraków. ul. Szewska 10, II p. 
151 28 100 


Dochód. 


Kapcy, właściciele gospód, kolektanci lote- 
ryjni, tralikanci, wogóle wszyscy, 00 prowa- 
dzą jaki interes i chcą mieć dziennie pobo- 
cznego dochodu 


do 30 koron, 


niech przeńlą swój adres pod lit. „O. 


żnemi stosunkami. Oferty pod godłem „Łeli- 
wa“ przyjmuje biuro ogłoszeń Ungra, ulica 
Mieszane 8 w Warszawie. 594 28 


A powodu wyjazdu do sprzedania. 


kredens. trumeau z lustrem i kanapa staro- 
niemieckie, fortepian półkrzyżowy krótki firmy 
pd. Schneider“ w Wiedniu i garnitur mebli 
Oglądać można między litą a p” ul. So- 
biesklego L. 15, II p. 7123 


te Wagi 


4!4 10 0 


w płynie. 


Doskonale cdtłuszcza i odkaża 
skórę, zapubiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum. 


Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 
kelasoh; w Krakowie: Reim. | 


prawdziwy, pato- 
kę, kuracyjno-de- 


Miód pszczelny 


m. 12“ 


11 w Brodach na pogranicso rosyjskiem. 12 0 


j A. 2 | serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 
LM ó I | poste restante Berno (Morawa). 93625 wysyła po ñ kg. w blaszankach szczelnie zam- 
| WĘG ‘a a aar a WRZE MTG S o FATE GA kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
w Herbata x Brodów! © Ud dawisn dawna ze swej debreol i zapachu znaną prawdziwi | niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
z DLE za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr w Siemikowcach, 
HERBATE ROSYJSKA poozia Siemlkowce, koło Denysowa (Galicya 
; ra k Tenn se 459 16 30 
| , zbioru majowego, poieoa handel wy a = ai 1 
| (MR w. Adamowicza 


K 120.000! 


Glówna wygrana 
dwu ciągnień już dnia 15. 
i 1. marca 1904, 

Udział gry na los kredyt. ziemski T. em. 
z r. 1880. 

Los Bazylika 

Los serbski (tabaczny). 

Los Jó-sziv (dobrego serca). 


ROCZNIE 11 CIĄGNIEŃ. 
Wszystkie 4 losy razem za 134 korony 
gotówką, lab na 38 raty miesięczne 

po 475 korony. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy coiggnień 
„Nouer Wiener Mercur” za darmo. 

Xantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
607 Stadt, Sohotienring Nr. 26 3 4 


1 funt „Famiiijnej'* bardzo dobrej a . rir, 14 

1 funt „Meiange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2:5 

1 font „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 8:81 

I funt „Okruchów* z najlepszych herbat zę 1% 

p DZ TN Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kile 
w Herbata z Brodów! ® Bulion wołyński, hygieniczny 1 kiło 


ZAWIADOMIENIE. 


Gmina miasta T R E M B OW LE. odznaczona za wybory 
x własnego kamienia czerwonego piaskowca 


o niezrównanej jakości medalami, dyplomami uznania itp. na wysta- 
! wach światowych: w Paryżu w r. 1867, Wiedniu w r. 1873, wystawie 
przemysłu budowlanego we Lwowie w roku 1893 i w powszechnej 
wystawie krajowej we Lwowie w roku 1894, prowadząc i nadal swe 
kamieniołomy we własnym Zarządzie, zaprowadziła wszelkie najnowsze 
ulepgzenia w kierunku technicznym, które jej umożliwiają dostar zanie 
w każdej żądanej ilości i w jak najkrótszym czasie po cenach naj- 
przystępniejszych wszelkich w zakres kamieniarstwa wcho- 
dzących wyroków gotowych, a mianosicie: 
Sławnych trębowelskich płyt, schodów, krawężników chodnikowych, 
kilometrów, słupków, płyt na ołtarze, pomników, stołów, ławek, toczydeł, 
brusków i t. p. 610 2 3 
Także i kamień materyałowy na kwadry, cokoły, schody, podesta itd. 
w stanie surowym lub paserowanym o różnych dowolnych wymiarach 
będzie z załadowaniem do wagonu na staoyi kolejowej 
w Trembowli po możliwie najnizszych cenach liczony. 


Magistrat król. woln. miasta Trembowli. 


Burmistrz Dr 


lutego 


zły. 2:80 


Julian Olpiński. 


Ważne dla PP. budowniczych i właściścieli realności. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 
| 


GIOVANNI ZULIANI i SYN 


LWÓW 


poleca 1 wykonuje 


Telefon Nr 658 
251 12 26 


Posadzki jednolite bez fug „Holzit'* systemu Schmidta 
jako posiadająca ku temu w kraju wyłączne prawo. 

Posadzki te: nie tracą nigdy koloru, 
woskować lub zapuszezać oliwą. 

Są zawsze: gładkie, bez fug i rowków, łatwe do czyszczenia. niezapałne 
tanie i nadzwyczaj trwałe 

Za podkład: dla tych posadzek służyć może tak beton jak i drzewa 

Nadają się: do salonów, szkół, kościołów, hal, korytarzy, sal fabrycznych i t. p 
Pierwszorzędny ten fabrykat na polu posadzek jednolitych. prześcignął, dzięki 

swym zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzajn 


Kosztorysy i fia na re bezpłatnie. 


ulica św. Piotra 21 


wyglądają elegancko. nie piamią się, można je 


a przytem 


0000000050000000000 


Broszura Dra Alireda Nossiga 


Kolonizacya żydowska „Palestynie 


wydana nakładem żydowskiej Spółki wydawniczej „Kadimah* 
we Lwowie — ui. Podiewskiego 1. 4. 

Cena 80 hal, z przesyłką pocztową i opakowaniem IL koronę. 

Wyłączny zastępca dla Krakowa M. Freiwald, Mostowa |. 619 1 8 


QOOQOOOOOQOOOOOO0O0O0O 
Centralne ogrzewania | wentylacye 


wszelkich systemów, 
wodociągi i kanalizacye 
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie. 


oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


inż. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 


s Pan Jl 


Niezrównany środek do 
konserwowania włosów ! 
Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, nsuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 
daniu. 572 3 20 

Cena próbnego flakonu 2 kor. 

dużego flakonu 4 kor. 


Wyrób i główny skład wysyłkowy: 
APTEKA 


Fortunata 
Gralewskiego 


w Krakowie. 


w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parier, Nr. telefonu 381. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 


44 44 00 


10. 


K. Górski 


Rządca Brukarni L. 


